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Kenlerencya patów kres. przsnssi sir do Warszawy! 
O k u p a c ja  G dańska o d ro c zo n a !

Konferencya państw Kresowy h przenosi s!ę do Warszawy!Potrzeba iasności w sprawach
aa Blizk m Wsch dzie.

(Od naszego warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 21. styczna.

(A) Pan Stanika w Pa*ek, polski mtrfete: 
spraw zagranicznych, poi ożył ju^ pewpę zasługi 
d-a-ijiafetwa polskiego. Nie trżebs o tem ' zapomi
nać. Z drugiej streny przecież nasuwa s ę  z ko
nieczności pytaniie, - czy nie siedzi on zbyt długo 
właśnie teraz w Parj-ju. Pobyt nad Sekwaną jest 
oardzo ntiży. T o  prawda. Jest n .w et i bardzo 
pouczający dla czl wieka, który nigdy się po
przednio nic zajmował praktycznie polityką za
graniczną i teraz ma sposobność przyglądania się 
ąblizka wielu zagadnisn om międzynarodowym i 
poznania • sobiście takich kierujących mężów sta- 
mi, jak Lloyd George i inni.

To wszystko prawda. Z drugiej sTony prze
cież jest prawdą, że człowiek n e może się znajdo
wać równocześnie w dwóch miejscach. PańUwo 
po.skie musi mieć ministra spraw zagranicznych 
w kwej stolicy, w  W arszawę, ponieważ ma, d 
załatwienia nie tylko sprawy bieżące,, lecz także i 
szereg innych spraw doniosłych z dziedziny poli
tyki międzynarodowej, spraw, co do których Sejm 
się musi .porozumieć z mnistrem spraw zagranicz
nych i których minister bez Sejmu nie' może i nie 
ma prawa, zał iwiać.

Tu maleńkie przypomnienie. Gdy zimą 1911 
roku ówczesny austro-węgierskr minister spraw 
zagranicznych, hrabia Aehrenthai z. padł na oczy 
i gdy .pokazało się, że przez parę tygodni nie bę
dzie mógł urzędować, powierzono kierownictwo 
ministerstwie na Ballhausplatzu nie najstarszemu 
szefowi sekcyi, lecz sprowadzono z Kor.sl2ntyno- 
pola doświadczonego ambasadora margrabiego 
Pal!avicin ego i jemu to zlecono zastępstwo hra
biego Aehrenthala. Polska wprawdzie nie posia
da doświadczonych ambasadorów i ministrów peł
nomocnych. iv leżało przcę eż ustanowić zastęp
stwo dla pana' ministra Patka, skoro jego nieobe
cność w  Warszawie dniała się pociągnąć przeszło 
miesiąc. Metod pana P  derewskiegc. k óry z Pa
ryża chciał rządzić Polską, stanowcze rie nale
żało naśladować. Dwaj zaś w (starsi rangą urzę
dnicy na ulicy-' Miododej, pp. Zdzisław Okęcki 1 
-crtoni sa teraz chorzy. Gdyby zaś nawet i byli

Ctą^ dalszy na atr. 2 giej

Wiedeń, 24. stycznia, 
CTelef.) TG) Berlińske „Tidonde“ donosz i z 

He's:'ngfarsu: Koniereneya państw kresowych
przybrała większe rozmiary niż początkowo

[ przypuszczano. Wobec tego okt zafa się potrzeba 
przeniesienia tej k°rdere*lcVi do Warszawy. Pp. 
kiwania m!ędzy Rosya sow.ecka a Estonią do, 
lega ją  końca.

Armia ochotnicza ewakuuje Eli awetgradj!
Resztkom  tej armii grozi odcięcie!

Wiedeń, 24. styczn a. południe od Krzywego Rogo biorąc pr żytem zdo- 
Moskwy s-crowo donoszą: bycz wojenną znaczną. W rejonie PerekopskaCI elef.) (u) Z 

Arnua ochotnicza ewakuuje Eliiawetgrad- Mia
sto przepełniono jest dezerterami armii ochotni
czej, która cofa s ę w kierunku wybrzeży morza 
Czar r, ego.

Wiedeń, 24. stycan a.
EI efef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Resztkom 

armii ochotniczej operującej na wschód od Jnie- 
stru grozi zupełne odciec ę o j jnorza . tem sa
mem ^mknięcie drogi do odwrotu. Arm a bo-

zajęłiśmw szereg miejscowości położonych o 28 
wiorst na północ od1 Perekopska. W rejonie Ho- 
n czeska nasze oddziały zajęły Iłenlczesk. Vt 
rejonie Rostowa oddziały naisze na lewym brze
gu Dcpu prowadzą walki koło Bałajska 1 Otgiu- 
sk°]. W  rejonie Nowoczerkaskim zajęliśmy sze
reg m ejscowośc położonych ,na południowy 
wschód otJ l nfi Bqgajewsfe. ja, Zołotowskaja t 
ścigają ■nieprzyjaciela w kierunku południowym.

w iem bolszewicka dąży już na Krym, zajęł waż- W kierunku Wel knlaiewska w rejonie stamnicy 
ny punkt Heniczesk położony na 1 nil kolejowej Kargalskiej wałki toczą s ę ze zmiennem szczę- 
i zbliża s‘ę szybkim krokiem do Oiersonla ł Mi- ściem- W  rejonie linii kolejowej Carycyn-Ticho- 
kołajewa. Prócz tego na ohszarzs tym czynne są reckpa oddzały nr.sze prowadząc ofe:rzywę r - 
o u jz a ły  partyzantów boiszewick di, które gnę- siągpęły rejon stacy! Zlmownłki. W  rejonie st<> 
bią tyły armr ocho inaczej. Gdyby więc boiszewi- P0wym zajęliśmy mte&scowość Bcrulskaja i ma
kom udało się odciąć odwrót na m tzo , armia o- j szerujerny na Romontnoje. W  kierunku Klzjtara 
chotnicza musiałaby sfe wycofać ra terjdoryuni 0|ddz ały nasze wcslczą w  okolicy K.zliara przj-
**>«— « ■« A ^ i ł r f ^ .  * I l / ł n   Z M . .___„ ż .  y p u ^ a  ̂  J J j y  ! K W I  -■ - —.nimuńsklór’ Władze zaś rumuńskie 
tych żtrfnierzy rozbroić i internować.

Wiedeń, 24. styczn a. 
(Telef.) (u) Komunikat bolszewicki donosi z 

’ frcn.tu południowego co nastętrm e: W kerunkn

czem wzięto wielu jeńców, armaty, karabiny ma 
szynowe i pociąg pancerny.

IV froncie wschodnim wojska nasze kon
tynuują zwycięską ofenzywę na SergiopoL Od 
dzały zbliżyły .s:ę do Rekepśkł, 35 wiost na pół-

na Kamieniec Podolski walk patroli. W rejonie 000 ?d tegoi miasta. Nieprzyjaciel cofa się. W 
Elizawetgradu zacięte wałki w odległości 10 re-°n5© Krasnojarska oddział czerwonych powstań- 
wioręt na wschód od E tzawętgradiu. W kierunku c^w za^  stacye JTimskaji, pojozoną o 95 wiorst 
na Chersoń wojska naisze prowadzą ofenzywę, ( ^  Kańska 
tocząc pomyślne wa’iki w odległość 30 wiorst na

K O ALiC YW  M»SYE OPUSZCZAJĄ DENIKINA.
Wiedeń, 24. stycznia.

(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Koalicyjne 
młsyy wojskowa bawiące przy naczelnem dowó
dztwie w arn>il ochotniczej prawdopodobnie ę>pu- 
szczą kwaterę tegoż dowództwa I odl dą z pa- 
wroteiu do ojczyzny. Przyczyną tego ma być 
zmiana stanowiska mocarstw koalicyjnych wobec 
Rosyi sow. j stracenia zaufania do rządu Denikma.

Z KAŻDYM BYLE — PRZECIW POLSCE-
Wiedeń, 24. stycznia, 

(Telel.) (u) Z Moskwy isfcrowo donoszą 
Wszyscy galicyjscy Ukraińcy t. zw. SlczOwmcy. 
którzy poprzednio przeszli na stronę armi ocho-, 
tn czej obecnie przyłączyli się do armii czerwonej 
pragnąc walczyć przeciw swym najz..gfetszym 
wrogom — Polakom
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cdrowd, (o jako urzędnicy zrwodowi baliby się
hrać na slabie całą odpowiedzialność pod nieobec- 
•i-ość ministra.

Mnożą się z*<ś pogłoski i w  prasie j wśród Kół 
ijosdskich, ie  na ulicy M radowej leża od dłuższego 
.zasm propozycye pokojowe bo!-zewiekie, dla 
Państwa Polskiego korzystne, ozy nawet bardzo 
Korzystne. Źle to świadczy o  rozunńe politycz
nym Sejnrn, że do tej pory żaden pasek albo ża
dna frukeya sejmowa nie zapytała' o  to prezesa 
ministrów i nie zmusiła go spo&obumk jakimi roz
porządza każdy parlament do dania oduowledzi 
iffi pytanie, j k właściwie rzecz stoi z o w cmi pro- 
pozycyami. Skoro niema w  Warszawie ministra 
spraw' zagranicznych, to musi go przynajmniej na 
punkcie informow1 ni a Sejmu 'i opiiri publicznej 
zastępować prezes gabinetu, który jest odpowie
dzialny za całość polityki państwowej zarówno 
wewnętrznej, jak i zewnętrznej.

Opinia publ ezna polska częściowo co""*  
gwałtowniej domaga się końca wojny z bolszewi
kami, powołuipc się ną fakt, że Anglia nawiązuje 
z nimi stosunki to-radiowe. Część druga społeczeń
stwa polskiego pragwe przynajmniej jasnego sfor
mułowania programu zachowania się Polski w  
stosunku do Ukrainy i w stosunku do Rosyi bol
szewickiej, ewentualnie do Poeyl niebolszewickiej. 
Dzis ;sza niejasność, brak wszelkich łnii w yty
cznych. dorywczość i stąpanie na oślep nikogo 
nie zachwyca, przedwmie wywołine ogólne sarka
nie i zniechęcenie, wychodzi zatem na korzyść 
wrogów zewnętrznych 1 wewnętrzni ch ma%on- 
tent.Aw w Państwie Polskiem.

Najwyższy cz u. 'by pan minister Patek po
wrócił do Warszawy i zajął się przedłożeniem 
Sejmowi tych sp-aw ora" ich rozważaniem na 
oodsławie ituormacyi żebru nych w Paryżu,

A ia k sa n d sr  Nlliterandi
lw ó w , 24. stycznia.

Nowy prezydent gab‘neur Aleksander Miłle- 
rana, wszedł podobnie, jak prezydent Descha.id, 
poraź pierwszy do parlamentu w  roku'11885. Nale
żał w ó w czas, jako członek rodokcy* dziennika ra
dykalne®.. JuMpe**. wraz z Pd. etanem, Pi- 
chomem i Rocl’,e‘em. do świty polityczne: Clemen
ceau^., którego obecn e został następcą. Wprędce 
jednak przeszedł Miilbrcnd do obozu socyafstycz- 
nćgtj którego5)ył pierwszym reprezentantem na 
tawic tornistrów, dzierżąc tek ę handlu w  k» rccen- 
tiacyjnym gabjpecle Waldeok-pousscau^a w  reku 
18w . Jako minisłer nie zrea'rzował z programu 
socyd'stycznego nic. prócz ustawy o opiece nad 
robotnikami. Wykazał natomiast rr epoćp lity ta
lent organizacyjny zająwiszy stę nr radzeniem w y
stawy wszechświatowej w roku I90Ó.

Mftno, źe brnął coraz dalej w  obóz aurżuazyj- 
tiO-macyrnalistyczny, nie trac'1 sympatii swych 
wyborców'. Usunął stę wszakże z wid1 wni poli
tycznej do swej kancelaryi adwokackie!!, która 
wówczas była pierwszą w Paryżu. Wypłynął do
piero w  roku 1909 jako minister pracy w gabrac- 
cie Branda*. Większą nierównie rolę. odegrał w 
tymże gabinecie, jako minister wojny, przeprowa
dź’wszy reorgaraizacyę airmii francuskiej z łakim 
skutkiem, że na prezątku wojny powierzono mu 
poraź wtóry tę tekę.

Dewizą jego było zniszczenie pruskiego tni- 
Titaryzmn. Oby w erny  jej nadal, szedł droga w y
tyczona przez dawnego mistrza ł poprzednika w 
rządzie!

Z ż y c i a  p a r y s k i e g o .
Nastroje ludności. — Obojętność, czy poczucie zwycięstwa? — Refleksie księżnej D’no, — Nó. 
we dfic. to Jean a Revai‘a. —  Aktualny poemat z Przed c00 latv. — Pocałunek królewny* — Inte
lektualny sztab generalny. — Wesoła satyra czyiiKerkuies w Paryżu. ,czyli zabawni pesymiści. -  
Sezon operowy w Paryżu. — ~Taras Bnlb “ w Theatre Lyrlq«e. _  Balet dia dzieci. — Obce 

wojska Opośclły Paryż. — Żywi i umarli A men han e.
Paryż, w' styczniu. ! Jest rzeczą Hrdro wąipTwą, czy w dzfełęj.

Sekwana wezbrała na wysokości, za- I sfym. trzeź^ ' o ; i ewolucyjnym .czasie, gdy pre» 
lała już Ona* AtneuCi i Vercy i wyrzuciła mai brze? st.jh? kroki.. ólewrayoh obniżył się ta& znrez- 
rozbity Okręt węglowy, gdy Paryżanira ».aresz- 
cie spostrzegł, co sę  święci. Dziwrae to osposo- 
■Wetre. opanowało ludność pagyską, że żadne do
legliwości wyruszyć jej ze spofkojil tnę zdołają.

nie. .i.niW.. -akiejkolwiek królewny -mógłby 
WJ-. .o Franeyę z kłopotów i chociażby zakoń
c z y ć . Kryzys wrgla, cuikru, tytoniu, mieszkań, o- 
dzieży, transportu, i obuwia. I olatego też łudzę

Jesitże to óbcjętiiość i Spatya ludzi tblaza- poważni i odpowieaziaki zastanawiają się r.ad 
wanych? Po części może, lecz przedewszystk em inticgo rodzaju pomocą. Widząc kon ecznośc g -
jest fo  spokój i pewność siebie n a i o d a ,  u które
go pomad wszystkie ućżucla wyKu się świado 
m ość odniesionego zw y c ł ę s f w  i. N ektórs z bez-

gąt tyczpego wysiłku i raiaproparcyonal de śrtczu- 
p y  m-ateryaf ludzki, dochodzą do przęk m«nia, 
że idze przedewszystlk em o  metodyczne i racyo-

pośredrai-ch następstw tego zwycięstwa przykre1* ^  zużytkować de sdł ludzkich, abj zaptbjędz 
są, co prawda: hrak węgla — zaostrzony jeszcze , 'em i, co Rośny zowię „coułage sccial" Cłonięcle 
©beern e wylewem Sekwany — bfak 'sołi, «ęafty,f spoteczrac). Widz zaś trworaieuie sił w  szerzącym 
rnsła i tiisbywały wprost br^k mieszkań, ale sję ..pasożyyźnie, w  próżn actwie bogaczy, w
Fraaouz ściąga ram onami; wie przecież, że i 
przodkowie Jego przeżt wa'! nieraz przesl inia i 
wstrząśnienia, a jednalk kraj z szybkością zadzi
wiająca wracał do rówraowagi.

W  „żurnelu11 iks!ężnej Dino, synowicy Ta lle- 
ra«da znajdujemy retleksyę z r. 1851: „Może lu
dzie mądrzy cieszą się spokojem... trudno jednak 
obronić się pTtzygnębieńiu. Jakże ciężko odnaleźć 
rówmowagę po taik strasznych wsfrząśriien a .h !“

zbytku mieproduktywraych badżetijidów, w >- 
gwrijnti ilości zbytecznych pośredników i w’rf&z- 
clę, w  um .esżczan-ma ludzi. zdrowych i energiez- 
nych w  zawruJach czysto dekoratywpych, do któ
rych zalicza pouyerów, woźnych, lokajów, ho- 
tclnrstrzów, wszeiktego rodzą'u kontrjlo;óu i 
biurokratów 'bez określonej funkcyi..'

Ażeby temu zapebiedz w' przyszłości, r-ro- 
jektudą niektórzy socyblogow e i parlametitar>.y-

Lecz czemże były wstrząśnienia z  r» 18 5 1  wobec ści .utworzenie in te Ie K tu a , i te g o  sztab j  g ę n o r  k o e -  
ostam ch p r z e ż y ć  F r a r a c y i ?  I często barjz> w' 12 ° -  którego zadan e m  byłoby właściwe z u ź ^ tk ó -  
dziejach Fraincyi w pam ętnikśch kronikarzy po- wKwan e dla aema kraju rozporządzahibrat śił

ludzkich. Specyalra profesorów e, obznajomieni' zwtarza się po każdym oięźOtftim przejściu ,leit- 
motiv“ : „N gdy jeszcze kraj tak ni 5 podupadł!“ , 
ale już o -kilka scro.t daJej kromkarz zapom na o 
swej ponur ej dy ag: ozie i z całą satysfakzyą od- 
dajs się opiwm zabaw 1 roakoszy światowych.

I jakiż to 'alizman w dawnych w ;Łkaćh ra
tował naród od upadku? Czasem był 10 tytko 
jakiś piękny gest, mądre słowo lub poryw entu- 
zy as tyczny, :który, jak ożyw czy powiew rozpra
sza? ciemne chmury

Oto w świeżo wydańem d.re'e jean‘a Rc- 
val‘a ,,L‘ iffstoire des Morniands" znajdujemy 
wzmiankę o  takimi, dla ducha narodu znamien
nym epizodzie, Odp erając preiensye Niemców 
do Nomtandyi, Reva;! pr,zytacza długi szereg 
słynnych autorów i poetów pochodzenia , 'to r -

administracyiną i eikoriiom:czną sytuacyą a nadlto 
obdarzeni zdolnościami psycholoeicznami udzie
laliby mtoda^eży rady 'i pramócy przy  Wyibcrzo 
zawodiu i staraliby się o  to, ażeby n etylko każdy 
znalazł miejsce, ale ażeby znalazł się na właSci- 
wem m ejscu: „The rbrht map in the right piace!“ 
— jak btzm główna zasada społeczna Anglików'.

Zanim to jednak nastąpi, ęjużp jeszcze upły
nie wody w Sekwatjie, a tymczasem i nadal n*ł- 
'cpsi r; rcerre ił bawidamkow a zajmować będą 
najintratra ejsz-e I najbardziej odipowiedzial.-e po
sady w trrtr stfcrstwadi i ambasadach.

Pianami reformy społecznej zajęła się także 
wesoła satyra, w  nowej „revue“  p. t  .Jieroołe 
a Parils“ , wystawionej w  teatrze V arie ces. Obję-

maradzkiego, których utwory są inkarnacyą ge- c’‘e sce«iy tej po dłuższem bezkróluw u, yywołą- 
nitiszu francuskiego. Między tymi sławnymi mę-|r3in śmiercią dyrekimra Samuela, przoz rowego 
żam' raoeta AHajn Chwtler mniej by ( znany d a } dyrektora, znanego i ceniont^o w świece tęar 
swych dzieł, niż dla pocałunku, który otrzymał, tralnyra Maxa Maurey‘a, było prawdzlwem 
Urodził s.ę w r. 1386 młodość mu 'spłynęła : • evenement parisien“ . Spółka literacka Rip et 
wśród smudców i nieszxzięść inwazyi i klęski. I Ręgjs Oignou* sziulką swą dodali jeszcze blauku 
ora rów ne i  sądził, iż „kraj nigdy jeszcze tak n e kej sen&acyi. Wysłali do Paryżć Herkilesa, aby 
podupadł!" Jako gorący patryota sskompono vał zreformował g.eznośnc stosunki, usunął brak 
wówczas dyalog alegorycztuy, w  którym Mafka- węgla, tytoniu, iid. ind. Lecz wszystkie jego wy- 
Francya ooarta o  złamaną kolumnę zwraca się 1 siki są bszskuteczne, a uderzenia m ac Mg*. .«ą*T». 
do dzieci swych z gorzkimi wyrzutami. W szyst- d< rzeniam w  w a 1 Herkules jest urrylacitkrni 
ko w tym poemacie z przed 500 laty jestt i dziś kobiety zaś żyją z — raatbjiyć. Jakże wiec
aktua'ne; jost tam mowa o ,.fa'i lenistwa i in d o -. bisduy atieta usurąć może nadużycia w admin!- 
leracy o „haniebnych praktykach 1'chwlarzy , 1 stracyi, skoro sam musii z n ch korzystać? t  
spekulait.łów o „apatyi i egoizmie", o „pot z e -1 p-awdziwym talentem i humorem Rip i Regls
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bie ograraiczania się w wydatkach", wręszc ę o 
koniecznej potrzebie jedność i wspóln, v ysił- 
iku całego narodu.

Poemat ten byłby przeszedł nucp ustrzeżony,

przedstawiają naiurasteiuę i n em^c ogólną, ifftśe- 
moiliiwłającą wszelkie reformy. Wkońcu poe®- 

j wają się nawet do groźnego proroctwa: • of c OTO-  

w egc zawładnięcia Francyi przez N emców. Mi-
gdyż w  owym  czasie mało ludzi zajmowało się tw° tej smutnej perspektywy Rip i Reg s są na#- 
lekturą. Przeczytała go jednak córka królewska' zaba,wra'ejtszymi pesym^tami, a jeźćl Herkraloso- 
Małgorzatą i gdy pewnego dnia Chartier, który , w 1 nie udało się odnowienie stosunków, *o przy- 
na dworze Karola VII pastował mały urząd, 1 mać trzeba, że autorom jego udało :ię odnow e- 
zdrzemraął s ę  na ławce w  przędr^okoju, królów- 1 ińe satyry.
na Małgorzata przechodząc z swym orszakiem | Złe widóki m aj tegoroczny paryski sezon 
•dam i panów dworskich, .pof-hy'vła się nad poe- operowy, gdiyż z czterech sc«n operowy.Jt dwie 
tą, i nie budząc go zc snu, złożyła na ustach jego zatowiędiziały swą bezczyr.incść z powodu cięź- 
ltf.ki pocałunedc. Ponieważ Ghart er miał lyuż 1 ch warunftów. Z tern większem zadowolenięm 
Pięćdziesiąt lat i był Zeszpeć ny garbem, kró.e- 1 powitała pobi eżność nowości wystawione przez 
wina dała otoczeń u swemu objaśnien e: „cis  po- now y „Theatre Lyr que", który ulokował się
całowałam człow ejcą, lecz usta, z których w y
szły tak złote słowa".

Lecz wieść o  tym  „pocałunacu Króiewray” ro
zeszła się r o  całym kra u, a w  ślad za uią poe
mat Chart'era dotarł do ohaf pałaców i do cbozu,

w Vaudevvllu, teatrze aTtystki Rejane. Wielkie za 
nteresowanie obudził dramat liryczny „Tara;. 
Bmfca", osnuty na tle .zmenej powieści Gcgolc. 
Mmyika jest dziełem debiutanta Rnusroa‘a i od-' 
zrtaćza się oryginalnością. Nie popada ąc w  tak

wszędz e wywołał entuzyazm, zwalczył ogólną j częsśe raaiśl;.dov/nictwo dwóch najmedn ejszyxh 
apatyę i obudził bezprzykładne odrodzenie du eto .' mazytków Iraincuskidi, Debussy‘ego i JVUss3tłCt‘a, 
którego astatp m wyrazem była m'styczna misya korrt'pozyi.or potrafił zapomocą originalncj . te* 
łaacny o4 Arc I tryumf zwycięskiej Francy. ćhtr.iki wywołać dziwce sensacye.
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Ogromne powpdzenie miał także Debirssy*e- 
CO ba'et dla dzieci pt. >rN ew'.nna“. Cztery obraz
ki pełne rytmu, życia i św:aała, podziałały, jak 
lekkie wno szamańskie na wzrok i słuch w -  
dzów. ' ■ P  5 ■1

Talk więc Paryż po roku prkoju powrócił we 
wszystkich niemal dziedzinach życia do swej 
przedw*c(jcrrnej fizyoncimii, a przyczyniło d ę  do 
tego to, że poznikały z ul c obce wojska, które 
mian tu nadawały dziwny charakter. Znikł z wi
downi długi szeieg amerykańskich automobilów 
wojskowych, które przez cały dzień stały na 
Placu Zgody pr zed hotc'em Cr Ik-n. Jeżeli pozo
stali jeszcze niektórzy z dygnitarzyW oskowych, 
to przebrali się po cywil 'emu i jako prywatni 
gcntlemeni towarzyszą amerykańskim damom, 
które, po długiej przerwie załatw ają znóV swe 
zakupna klejnotów, furer i toalet w  naósekwań- 
skiaj 'Stolicy. 2,000.000 ludzi, wysłanych przez 
Amerykę na woimę europejska, wróciło już do 
swej zamorskiej o czyzny. Generał Connor, w  
zastępstwie Pershinga komendant korpusu eks
pedycyjnego, opuścił również Francyę w  potfor.de 
stycztra. Zostało tylko trzydziestu urzędników, 
których zadaniem będzie dbać o utrzymanie 
cmentarzy amerykańskoh i załatwiać ewentual
ne ekdrumacye; przeszło 60.000 amerykańskich 
żołderzy bowiem spoczywa w  złemi francuskiej.

M a f y  f e l i e t o n .

IULES LAFORGUE.
DIMANCHES.

Krótko mówiąc, już chciałem w rmłoK'd,nm zapale 
iwostein „kcham  cię“  oddać się z duszą 1 ciałem, 
Keay na szczęście wczas się połapałem, 
że właściwie — sam sobą ja nie władam wcale.

(Moje Ja —  to Pigtnalion, pięknem Galafet
o.śniony, svtuacya iście bez nadziei)!

Fak w'ęc patrzeć musiałem, marny niedołęga, 
iak los moją wybraną, moiią cud-krókwue,

ł  kim innym sprzęga.
Tern ci gorzej. — ziesztą — frwdna rada.
Tak minMwięcej sjp giada krzak róży zapewne 
na ostatni kwiatuszek, co  w wieczór Opada.

Owóż w oną pamiętną rocznicę przybiegły 
wszystkie Walkirye wichru u okien szpar 
beczeć md jęły: „Vae soli“ !
Ach, — beczcież sobie do woli, ___

przecz-żeście pierw ed mnie nte ostrzegły 1 
Dziś — wygasi mej miłości żar 
i wa§ze „Vae so!i!“ już mnśe dziś nie boE!

Wilatr ucichł, — oto jasny ofaduetny poranJ 
niebo odświętnie przystraja pcwoA.
Ejże rozdzwońcież się, wy wszystkie dzwonki, 
bo oto z szaf, szufladek, wytenać się będą 
białe sukienki, muśliny koronki, 
woniace ind święta lawendą, 
te wszystkie szarki rodaimne, — Vaę soli!

Młoda dzieweczka z parafanskśm szyfkśem 
uo domu wraca już skromnie.
Złączyła los swój z innym osobnikiem 
i wie, że dała jej białego tffcarb 
już nie należy do mnie

Wafldryo żalu, —  szarp mi serce, Szarp*

Ach, lotóż nadchodzi ta pamiętna chwila 
gdzie mnie fortepian swa muzyka w*te, 
już mnie ta nuta wita p spolita 
i twoje b edne drło się wysila, 
a tnózg tępieje przy tern pomaltutkn.

Do mnie, Walkłrye hipoeboradfryi, srpwtfcul

Z jakąż rozkoszą w uścisku bym zgnióttł 
te wszystkie skarby oacanego ciała, 
jakbym cię chętnie, >— gdybyś tytko chciała 
w  ..u cudny c i żądz i czarów' wwiódł, 
abyś poznała przedziwny cud, 
iżóyś się ze mnę w jedną istneść zlała!

I I nie dość na tern, — związek rówmie ścisły 
j zawarłbym równ eż z twoją piękna dusza.

3o wszak i dusze zrozumieć się muszą!
Lecz — na cóż takie waryackśe pomysły, 
które jej przecież nie wzruszą!

Na razie — nie daj żądzy owładnąć siię żadnej, 
módl się. krosna wyszywaj, trwaj w cnocie przy*

[kładnej

Hola, szaleńcze, przez Muzy wybrany, 
pncóż tkw ć w żalu, w samotni próżmaczej 
i zgćła się zask.epiać w cztery domu ściany! 
Patrzaj, — ładna pogodai, — idź ma spacer raczs?, 
chociażby do aptefld, — kupić wałeryany.

Przełożył Kazimierz Rychłowski

Naczelnik Państwa do Weteranów 1853 reku.
*

Przemówienie z akazyi ustanowienia orderu , Y.rtuti miSilari“
Warszawie, 23. stycznia.

(PAT.) Ńa bankiecie w  mnist. spraw wojsko
wych z ok-izyi ustanowienia orderu „Virtuti Miłi- 
tari*‘, wyglutsl Naczelnik Państwa przemówienie 
następujące: Moi Panowie! Dzień wprowadzenia 
w życie orderu V. M_, związałem z dniem wybu
chu powstania styczniowego. Zrob.lem to rozmy
ślnie i to dlatego, alby związać życie nowoczesne
go żołnierza polskiego ze wszystkiemi walkami 
przeszłości, które" dla swobody ( )jczyzny toczono. 
Lecz pozatem, gdy mowa o 63-eifn roku, nie mogę 
i nie chcę powstrzymać się od powiedzenia kilku 
słów, złączonych do pewnego stopnia z mem per- 
sonalnem przeżyciem. Jeden z  naszych wielkich 
poetów, mówiąc o  Polsce porozbiorowej, stwier
dził, że myśmy z t e g o  ni zWiska zrobili pacierz, 
co płacze i piorun oo błyska. Rozumiem, a i W y Pa

muszę uchylić czoła przed olbrzymim żołnierskim 
wysiłkiem z r. 1863. Zle uzbrojeni, źle żywieni, 
wytrzymali półtora roku walki jako żołnierze 
przeciw olbrzymiemu i potężnemu wówczas pen- 
stwu. Walczyli nieraz 'bez wadzie; zwycięstwa. 
Pomyślcie więc Panowie, jako żołnierze, czy rie 
jest to dowodem wielkiej mocy moralnej i wiel
kiej tężyzny żołnierskiej. Przyszła na nich — co 
prawda — klęsk:. Lecz to zdarzyć się może w 
czasie wojny i przytrafić się może każdemu wo
jującemu. Lecz dla tyoh żołnierzy w  sądzie naro
du, którego bronił?* przyszła klęska głębsza, a to 
klęska mor1 k;a, ze słów poety o  pacierzu, co 
płacze, i o  piorunie, co błyska. W  udziale zosta
wiano im w najlepszym razie tylko ter, pacierz, 
co,płacze. O uajgorszem wolę nie mówić fu. Pie
run, co błyska, zosfc! Jrn odmówiony, zostawiono

nowie zapewne rozumiecie, że rzeczą właśnie go jeszcze w spokoju. V / dziecięcych łóżkach pof- 
żołirierza jest tworzyć dla Ojczyzny piorun co  zwolono nań patrzeć tylko dzieciom naiwne™ o- 
błyska, a gdy trzeba, uderza. Gdy myślę, j k o  żoł- czetami. Naród zrzucał z siebie pemięć żctońer- 
oierz, to pomijając wsztlk:e uczucie natryoty czne, sk ei pracy za 63-ci rok, iak, jak to dziecko, śpie-

ANTONI PROCHASKA. (4)

R otm istrz  ceco rsk
(Ciąj dalszy)

Towarzyszył mu i pod Cęcorę i zgmą? wraz 
z  hetmanem w osram ej tęg^ż wypraw e. Czy
telnik dz siejszy zapragi.ąłby głębiej wejrzeć w 
duszę ziomka, poznać przekonań'a, widoki uczu
cia męża dawnych czasów, oheałby w.edzieć, 
czy serce jego pałało tak tikliwemi uczuciami mi
łości ojczyzny wyiższcm pobudkami kierowanej, 
jaka dzisiaj rczp.era piersi naszych żołnierzy, i 
czy to/narażanie się na śm erć, ustawiczne za
glądanie jej yr oczy, v reszcie i śmierć sama od
powiada duszy dzisiejszych synów ojczyzny, idą
cych ochoczo w bój krwawy no w cn ec sławmy 
nieśmiertelnej. A otrzjmując zapewn enie histo
ryka tycii czasów, że taką była psyche dawnych 
bohaterów woj1: y, jatka i dziś zdobi żołn'er za na
szego, zapyta czytelnik, w jak eh to źródłach 
d'zicjow'ych znaleźć można potwierdzenie tej mi
łości ojczyzny pułkownika z pod ol opów ce- 
ccrski Jn ? Czy wzm anki źródłowe u Teofla 
Szembeka, towarzysza cecorsk ej wyprawy 
■wzmianki u WiełeWtckego, Lub eńsk'ego, Piasec
kiego wystarczą do stwietrdzeira, że duisza boha
tera z pod Cecdry stała na wysokości poświęcę- 
na dz siejszych naszych bonaterów wolny? Ma
my jednaK potwierdzend źródłowe, a potwier
dzające powyższe zapytanie u e w pamiętnikach, 
ir.:e w źródłach w^spółczesnych, nie w Iistacn lub 
też przekazach towarzyszów wyprawy, ale sto
kroć poważniejsze, bo z ust samej matki o j -zyzny.

Rzeczypospolitej polskiej płynące. Oto trzy sta
ny, ojczyzną na Sem ie zgromadzoną, ta która 
zawsze nagradza nociiwa łą, bądź łaską, o żadnym 
z rycerzów. cecorsiióch nie wspomina w sposób 
talk zaszczytny, jak mówi o Wrzeszczu. Wszak- 
żeż jemu poświęca osetoną konstytucyę, którą 
ronlżej poznamy, konstytucyę o rajbl ższej d-o- 
g e j po’egłemu bohaierowi osobie, córce - -  będą
cą zarazem najwyższą pochwałą dla zmarłego, 
a trrnsamem dowodem, o iznanlu go za bohatera 
Ponad wczelkie pochwały jakich i dzisiaj nagra
dza za dowód mtości ofiarą żyda i krwi ojczy
zn e poświęconych. A dodtjmy, że ofiara ta daw
niej jak i dzisiaj była prawazwrie męczeńską, bo 
krew u nas zawsze bywa za oaczyzne i za kultu
rę zadodhią cbrześc jańską, w jej obronie przele
waną. T d też głęboko wejrzał w  dzieje Polski r a- 
pieź tej m :ary, jakim był Pius IX, kiedy to na 
prośbę ziomków o  podarowanie kość męczen
ników chrzcśc1 anstwa, spełniając ich życzenie 
zauważył: „ziemia wasz*, przesycona jest krw ą 
eolskich męczeniników“ .

A podobniejszy był Wrzeszcz w dodatku 
i w tern bohaterem dzisiejszych naszych czasów, 
że Dodofc.ce jak i nas' był biednym i biedną miał 

pozostawił -rodzinę. Pomaimy j, pod tym wzglę
dem stosunki i osobę naszego pułkownika.

Jak już wsponuran0. Pochodź ł W rtcszcz z 
Żelechowa, gdzie o jce c  jego  Stanisław 'ł/rzeszcz 
herbu Abdank posiadał część wsi, w której za
równo jak ł w niedalekich Tetewczj cach, w  Siep- 
ikowie, licznie rozrodzeni mieszkali Wrzeszczo- 
wie. Na lustrącyrch .szlachty 'wowskiej stawi się 
zawsze kilku W rzc s zc zó w . Ojciec Jarosza, Stan- 
sław, był pokmowym króla. Zygmunta Augusta,

używanym przy poselstwach, wysyłanych do 
Turcyi i dc Węgiei-, którą to posługę nie bez w y
datków sprawował jatk to podnosi następca króla 
Ho iryk Walezy w zatwiendzeniu donacyi po
przednika swego d k  Stanisława, op ewającej na 
trzy m bn y , jeden pod Glinianami, drugi w I^ze- 
gnw>w e a nad Pcftwią trzeci. Te młyłay stano
wiły zapewne dobrobyt rodziny i niejaka urząd 
Stan:sława, pjsał się bowiem' dzierżawcą młynów 
królewsk'ch i jako taki składał przysięgę w erno- 
ści króiowi Zygmuntowi III. w  1588 roku «na gro
dzie lwowskim- Ożeniony był Stanisław z Mał
gorzatą z Daclunowa a rodizeńsfwo stanowili sy
nowie, znany już mam Zygmunt, nasz Jai csz i 
Adim a nadto I Kaiarzyna córka, którą rodzice 
wyda’i za Jerzego Chomentowsk ego z Dubkn, 
dając jej tysiąc, zł. posagu.

Jak z wyposażenia córki widzimy, należał 
Stamisław dc szlachty drobnej, rozrodzonej, któ
ra to dawak największy procent oficerów w woj
sku. Zdaje się, że ze śm ercia jego, która naotą- 
p ła w  początkach XVII w. odpadły dochody z 
młynów, na których m ai donacyę dożywotnią, 
a tak rodzina stała się jeszcze uftoższą, zw łasz
czą, gdy w  łat kilka DÓźn'ej podzieliła się mają- 
teczkiem w Żeledhowó. Wprawdzie rnafce ich 
pan Małgcirzacip z  Dachrowa uśmiechnęła się 
fortuna, gdyż w 1604 r. po śmierci męża odzie
dziczyła jakiś spadek po swej krewnej Barbarze 
Zuraikowskiej, jak to 'wypływa z wfcrunr*s$'i jej 
w dobra Niebylec, Jawornik, .Taworn czek. Stu- 
dznka, Ruska, Bliziepka, Majeówka. lecz mu- 
iało do spadku należeć wielu r. rędziny, i drc-b- 

-a tylko cząsteczka dostała s:ę wdowie, która 
zeż wcale n e zrezygirowała z części' swej zapl-
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szące do zrzucenia Ikrótadch, chłopfęeych spodenek.
Rozum ej ą dobrzy starzy koledzy, ife się goryczy 
nieraz w prostych sercach zbierało, i może pocie
chą dla was będzie, że byli nieszczęśliwsi od wa«, 
którzy i wam zazdrość sil i. Należałem do ich licz
ba. Gdy nast i y  00 waszej klęsce ciężkie czasy 
niewoli, uietylko f.życznej, ale i duchowej, zda
wało mi się, ie  szczęście powitania wiosny, które 
dotąd ftiiaSo każde pokolenie polskie, moje poko
leń'e om nie. 1 wtedy irtraz zmęczony warunka
mi podziemnej wilki, z  zdrościłem wam zcraco 
szczęścia walki oko w  oko, pierś w  pierś z wro
giem. Przyjemne \ ięc dzisiaj w  dniach tryumfu 
widzi-eć was pośród nas, jako zasłużonych kole- 
{ńw w pracy r.ad piorunem, cc błyska i uderza.

Moi Panowie! Obchcdzuny dzisiaj uroczy
stość wprowadzenia orderu V. M. Na znaku tym, 
który nosimy na pierś ach. wypisane jest h-sło: 
Cnocie Wojskowej.

,Cmota, moi panowie* test wartością moralną 
a eharak. najzupełniej bezosobowym, o charakte
rze bezambicyjnym, o charakterze, który z gory 
przypuszoz- oddanie się pokor, nie człowieka tej 
wartości* które cnota wyobraża. Jeżeli w  napisie 
pod-uy jest znak „Wojskowe'1'11, to tylko dlatego, 
że wysokie napięcie morair.ę wymagane jest w 
czasach wyjątkowych, w czasach wojny. Jest to 
czas, kiedy człowiek -przyodziany w mundur żoł
nierski, chodzić musi pod rękę, jak z damą swo
jego serc . ze śmiercią. Służyć tylko cnocie po
trafi niewielu. Ihatćgo. też na odwrotnej stronie 
tej odznak; wypisar.e jest ułatwienie tej służby w 
postaci słowa J ion or". Honor, jak się ktoś dowci
pnie wyraził, jest surogatem cnoty, jest pozwole
niem na ipow: dardę amb;cyjei, ..na t*ewnieSjia:lc 
do służby mnóstwa cccii irtdyw,dualnych. Nie 
szukajmy przeto tego, by zrobić hono-r fachem, nie 
szukajmy postawiana jego mnóstwa artykulików 
> formalność:, za któ* ymi skrę Treść honoru, Ho- 
iłi-r nasz powinien poicgao na służbie. Koniu zaś 
służymy, t8 wypisano jest w naszej odznace. Słu
żymy Ojczyźnie! Służba me jest nożem mnęm, 
jak służeniem prawom przez O czyznę dla Ojczy- 
zińy ustanowionym.

Jako najstarszy kaw " f e  V, Mjd naczełny 
wódz armii naszej,, wnoszę fc'clicft na cześć Tej, 
w  której s!użb‘e cr.oTfvvr’ę: r^ f^n iw e przetrwać

O reformy w ssłfole politechnicznej*
W lec ogólny młodzieży.

Na san. —- n. egzamin. —  Cz®m ma być szkoła średnia K—  O trzyletni wydział ogólny. Zwiększ*- 
n.e ilości ćwiczę*. — Godziny szkiców. — pomnożenie sił nauczycielskich. — Połeł»zentr bytu pro
fesorów. — Zmiana systemu nauczania. — Zniesienie II. egzaminu państwowego. — Dyplom In- 

żynkrrki. — O Uboratorytan maszynowa. —  inne postulaty,
Lwów, 24 stycznia, zmuszony Jest dziś do pośw'ęcen'a przeważające

mamy. Md* Papowie, 
Polska I

niech żrjc Rzeczpospolita

ćzet) 'ty amifh estrze wszystkie ławki nabite 
młodzieżą technicką, wśród której widać sooro 
mundurów wojskowych. Z grona profesorskiego 
nie brak róurrei hcznych reprezentantów e re
ktorem Mataki-ewiecem na czele. Zaważyliśmy 
bowiem: prof. TfouHiego, Hauswaldiy, Fiedlera 
Syniewskiego, Wątorka, Zubrzyckiego, Boguckie
go, Anczyca i Grabowskiego. Przewodmczy p 

Przećp-ełski, protokół prowadzi p. SawczyńskŁ — 
■Dysk. nad- poszczególremi kwestyamt toczy się 
tak ożywiona, że nie sposób jej streszczcć. To też 
ograniczyć się musimy podaniem samych tylko 
ważniejszych reroluoyi. Są one następtijąe:

I. Słuchacze, k.órzy rozpoczęli swe studya 
przed wojną, a stracili przynajmniej sześć półro
czy, cle odpowiedzi!} obowiązkowi służby w jj- 
skowej w W. P., uzyskują świadectwo T-gy tgza- 
g/amin-Sy z przednrotów obowiązkowych i prac 
ryj-ui.kowycii, wykonanych w ciągu studyów. 
nrtnu państwowtgo na podstawie złożonych e-

II. Młodzież szkoły poi technicznej wita z ra
dością zebranych po raz. pierwszy pr.ędstuwisieli 
wszystkich akademii zjednoczonej Ojczyzny i 
przesyła pod obrady zjazdu w WątezawiÓ wrvk 
skl wytyczne:

1) Szkoły średn e winne lepiej, niż dótych. 
przygotowywać młodzież do studyów tećhńicz- 
nych. Oprócz należytego pirzygmow n a w mate
matyce, geometryi wykreśtrej i rysunkach w m a  
młodzież szkół średnich wńo&ić na połitech: Kę 
szczere zanułówanie- dla przyszłego zw od u  i 
część dla pracy, zdobytej (najlepiej przez wakacyjne 
zajęcia nawet, 

w cnarfkierze podrzędnych do tnociriko? 
przj, budowach 

lub przez tak szczęśliwie zaurieyowara już pracę, 
w te w. warszt-rach studenckich.

dości czasu pciza godzinam , wykopywaniu prac 
rysu- kciwyćh, przez co czas, poświęcany nauce, 
do-zna 3 meproporcyt palnego ukrócenia, powodu
jąc opóźnian.e w sfiudvach. NaiJ-*o ej załatwić tę 
sprawę

v prowadzeniem godzin szkiców 
w każdym przedmiocie rysunkowym, dając z je- 
dir.ej strony możność słuchaczowi do zajittorwama 
s*  rozm; ty ma ty rami koostrukcyi, o który rh 
mówi wykład, z drugiej strony umożliwi ta .mro- 
wacya wykładającym bliżwze poznanie iwdywi- 
aualntości Much a za, talk pc żądam a godne z  punk
tu widzenia pedagogicznego, a niezbędne z u- 
wari na przyszły praktyczny zawód słuchacza

6. System nauczania oprzeć się winien ma
*  tractoiHdndszych środkach dydaktycznych, 

rozw ja ących .samoldz^ność i budzących tem 
samem zamiłowanie do przyszłego zawodu z ro
snącą wiarą wę własne siły. Dobry podręcznik 
zastąpi znaikonrcie część wykładu, a liczne ćwi
czenia, szk ce i prace konstrukcyjne lub labora
toryjne dadzą słuchaczowi s,vusMbtu>ść należyte
go opanowania prz.ędmiotu-

7. Ponieważ nrzerabtar ;  ćwiczeń, odbywa- 
tile repełycyj, wreszcie korowane szkicami bę
dzie 'wymagało znacznego

podwyższeni sił pedagogicznych 
pomócnłczycfł, ponieważ dalej System tem, pole
gający. na wytężającej piracy grena Profesorskie
go i s ł poili >cn czych będzD eh ozas absorbować 
całkowici, dt^magamy s:ę jak tiajwydwmietszsgo 
polepszenia bytu docent.jm, naucza ącym w szfco- 
łacb tecijcicznycih przez usunięcie wszetńcfr sta
rań materyalriycb i aprs w zac r̂jnych.

8. W  uwzględnieniu
zjn anv sy stemu r*ajm eta 

w kisruniicu praktycznym i specyalnynłj do 'war
iującym profesorowi pa zaznajamianie się z- u- 
m ejęmoścajni i właściwościami piracy słuchacza

sanej jej jako wiano na 2 cl echowe 0^'sze^n. ka
zała synem Zygmuntów* i Jarcszowł zapis doży
wocia potwierdzić, obciążając w tak -sposób części 
dzieci swych, na których wnet i jn ,e były zobo
wiązania długi. Vv szczególności Jarosz, poświę- 
ci‘,viizy się ślużhie wojekcwej, w dodasl.u ożeniw
szy się, nie p-lnując rou lecz roty swej i pułku, 
yba ążał część swoją coraz bnrdzók W 1615 roku 
musiał dział swój, czterech kmieci, zastawić Sta<- 
udławowi Rogalsk emu ■ w 500 złotych i oczywi
ście dłrgu na <vas -spłać ć  -rie zdołał. W  tymże 
reku u Pilchowski jgo zaciągnął dług w !#w«rc|p 
tysiąca złotydi a mimo to proh*rzezowi miejsco- 
wemnkis. Dłuz>ós(kicmu n ewypłac ł długiu ZOO zł., 
do których srłaty się zobowiązał, 1  tak- s_no i 
następnego rcK-u nie wypłacił Stan stawowi Dzi
kowi dłużnych 1506 zł., a ntrcmi^syi' w część swą 
w Żelechowie wzlronT wierzycielowi, .uatonrast' 
Rogalskiemu musiał wwązanie dopuść ć na 
owych czterech go-snodarzach wtoścanach. Do- 
dainry do tego, ze i żona nie b ; ia ciaść gospodar
ną, gdyż z części Wrzeszozowej w  Żelechowie 
zbiegają ow i włość anie do dóbr sąsiednich, jak 
do pani P ecrycbngskiej z Podbosrzec a można 
wyciąsftąć wniosek, że stosunki finansowe pana 
rotnristrza nie były w kw nnącym stanie. Rot- 
,m e t r z e ,  jc a  wiadomo- .^ a c  a g a li  długi, musieli bo
wiem wynlacać swym rotom z gotówki a do
piero później po złożeniu rachunków i do  skoń
czonej służbie zaicągcwej uzyskiwali zapłatę ze 
Błtarbu. Żnanym rotmistrzom, lak Wrzeszczowi 
dawano na rachunek zasług załseżki ze sikarbu.

2) Naukt teoretyczne na politechnikach ujęte flader dokładnie, wyrażamy Przekonanie, iż egza- 
być y/mr.e w możliwie najniższą ilość godzin, u<- mrny kursowe nie t owińmy sfawać s'ę środkiem 
hioiżówiającą poświęcenie przeważającej il.ścij Przedłużania studyów i domagamy Się 
ozasu przrv?gę,towa_';u do przyszłego zawodu spe-| zidesictjta 2-go egzanrnu panaewowego 
cy. lnego. Z korzyścią znaczng będzie połączone|f rfaForatu w dzisrei* «̂j formie, kAóra M-zetyfr sfę 

stworzenie trzyletniego wyJzi?ł'i ogó'nego, -stanów^™ 
ołbejmującego przedmoty teoretyczne, $  ponedto . D5*p’om inżynierski wkmo stę uzyskać w 
encyklopecyę nauk ekownrćcznych. Zadaniem te- s7- ołąoh politedin cznych: na padistawi^ ~tożo.
go wyuziatu 
śjtanu nat
wykreślnej, cheiii.j i rysunków w szkołach rwa 
nych. Ai-soiwerci tego wydziału będą w możno
ści daleko lepiej wpływać w kianir.ku dyoaktyfcz- 
nyin 1 moralnym, głównie ped wzgięaem wyboru 
•przyszłego zawodu. Pi‘zez to samo osiągnie 
t:k  nieodzowny kontakt miedzy średnią a wyzszą
LvZ' ' ;  3 ■ półrocznym, lub toż pracę dyplomowi sta -owi

3) Celem wdrożenia młodzieży do regularnej' 8 miódn-owe wypracowanie tematu z jtadnego 
pracy ł umożliw enia należytego objęcia zakr«' T przedmiotu z dzału wybranego przez słu. tacza, 
rrzedmiotu w czasie programem przeznaczonym Przrdnriot ma być na dwa tygodnie przedtem do

egzaminie państwowym- oraz na podMawi* 
pnący dyplomowej.

Temat Drący dyplomowej może zostać na 
żądanie słuchacza wydany przez kom syę egza
minacyjną w ciągu ostatniego półrocza studyow 
z działu przez słuchacza wybranego •* termir em

należy
odpowiednio zwiększyć Ilość ćwiczą

oVywiązucowych, WYkonvwarych ■' w szkole w
prztdtnio! ch teoretycznych.

4. W uznaniu doniosłego znaczeu:a prakły- 
cznych ćwiczeń zaMnodówych a,pe’u e młodzież <30 
grona profesorów i kompetentnych wla-dz o go
rące uwzględnienie -sprawy praktyk wakacyjnych, 
które w  dz:siejszych warunkach nie tylko uzu-

wladomiości słuchacza podany.
9. Wynowiadamr się za wprowadzonym 
prawnie chronionego tytułu tnżyntao,

r\-yrażając odnośnie do austr. ustawy z r. 1917 
przekoiu nic. iż nadawani tytułu inźyndersk ego 
w drodze biurokratycznej nie odpoanadŁ zdro
wym £Okćiom społecznym, zwłaszcza gdy u- 
względrtimy, iż w praktycznej Apgłi może 
wprawidz c każdy prab tyk przy notnocy samo-

  , ,   . . , , , ■ uctwa ty tut inżyniera uzyskać, lecz .na podstawie
petoa m aktyc^ą wedzę słuohacza, lecz przez w} ej wied ^ e d z i o n e j  przy 
poznanie ftnM r środków 1 • warunków pracy ! ̂ „ t o k z J L Z *  .-k
si Płyną korzystnie na

zniweczenie ^eparatyzmów dzielnicowych.
5. Wymagania z prac rysunkowych należy 

poddać gruntownej rew z y , gdyż dotychczaso
w e wymagania nic stoją w  żadnej prepeycyi z

z póśżćaegóhi.ych frzedmiótów, złożonych na je
dnej z technik.

Z pośród wniosków uczestników w ecu wy 
mienimf terb który domaga s'ę, by tyiko ci, któ
rzy wypełnili obowiązek służby wójsxówej byli 
dicpuszczan do egzam nu, oraz ten, .nocą które

(Dok. nasi.) | istniejącą w programie fiośdą godzin. Słuchaor go wszyscy technicy mają należeć do Bratniej
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Wreszcie ncbwatoa o domagać się, by wania Uzo wotno byte tx*byv’ać ćwtaptttte labo
ratoryjne w tutejszych wa/staiach kolejowych i 
to pcdczas rorku szkoinejo.

Na tem około jodz. 11-tej weczorem  wiec 
zaku-ńc/opa

Tomocy, 
podje ro

dalsza budowę zaczęiego Taż laboratoryum 
tnasxy,iowexo

wt pohtechnice lwowski aj, oraz by do wybudo-

OHupacya Gdańska odroczona i

Warszawa, 24. stycznia. mały wialdo-mość, że oknpacya Gdańska zrastała 
(Telel.) (O) luiejąze koła polityczno oirzy- odroczona z Pt>w<-dów technicznych.

Niemcy żądają utworzenia
neutralnego państwa Górno-£ląsklegoj

Cteszyń, 24. stycznia, i państwa górnośląskiego pod protektoratem Ligi
(Telcf.) (O) Z W rocław a donoszą, że iifeda- narodów. Usiłowania delegacji n cm eekiej spzł- 

wiw pęwtne koła rde-inieekic wysiały do Paryża zły na tiiczem, sodyż koa( cya stoi na stanowisku 
delegacyę z żądaniem utworzenia neutralrtego wykonania traktatu pctojjowego.

morderstwa do jednego t  lefc»r*y w Po4 v6tżu
zgłosił się jaiśś o-sobn-k ubrany w mon-dur wci
skowy, ile  zamiast; czapki wojskowej w laipeh*- 
szu ; dał się opatrzyć powierzchownie. Był on ran
ny w gćmą wargę od kuli, która utkwiła mu w 
podmebienn. przyczem -wy^ła m-n trzy zęby. 
Wanny opowiadał, że został napadnięty przez żoł
nierzy. PoflCya wyśledziła owego człowieka { w  
■rautowała go wczofl-i

c a l e  z a g ł ę b ię  d o ń sk ie  w  r e k a c h
BOLSZEWICKICH.

Wiedeń, 34. stycznia, 
-(TeldJ (u) Bo-Lszew cka „Ekanomiczeskaja 

Zyźri" donos:: Wszystkie kopalnie w zagłębiu doń 
sklem p, zeszły w *■ w e  ręce w o wiele lepszym 
si nic, niż się tego spodziew ać można było. Wię
kszość kopalń węgla już pracuje wydobywając 
miesięcznic do 25 milionów pudów.

LASY GINA W ROSY! SOWIECKIEJ.
Wiedeń, 24. stycznia 

(Te!ef.X (u) Z L-ttdynu dotros-zą; W  Rosy! so
wieckiej gospodarka lasowa jest wprost straszli
wa. Ofiara jei padają. oLtrzjTrri® obszary lasów 
wycinane za zezwoleniem rządu z pofwod-u braku 
opalu

DEL GAŁECKI U MINISTRA GRABSKIEGO.
Warszawa. 34. stycznia. 

(Telef.) (O) Przybył tu delegat generalny rzą
du G ałecki, zaproszony p rzez m inistra G r-bsk-eito  
ja  koraerencyę w sprawie waluty.

EMisYA NOWYCH POŻYCZEK.
Warszawa, 34, stycznia.

(Telef.KG>Rac!a fń.ansowa u-chw<u łst wczoraj 
emitować dwie nowe pożyczki, dhłgjo 1 krótacotec- 
mi-nową, a nad bo bony państwowe. Uprocentowa- 
n‘c  wynostc Pędzę &% z przywilejem liOa.wor.yi 
na potyczkę dtag.>t«nnfaową,

NA WIĄZANIE STOSUNKÓW DYPLOMATA’ .
CZNYCH KOALICYI Z NIEMCAMI.

Kraków, 24. stycznia.
(PAT.) (Radio z Lyonu). Landsberger zostrł 

r̂ -rn ar awany cha"ge d arfarres Niemiec w  Bruk
se li- •

K*aków. 24. stycznia.
(PAT.) (Radio z Paryż-). Ptłnorioctók rzą

du francuskiego w Berlinie p. de Marcilly przed
łoży? dria 31. tor. swoje listy uwierzytelniaiiące.
podsekretarzowi stanu ministerstwa spraw zagra
nicznych, łfcuielowi

Kraków, 24. stycznia.
(PAT.) (Radio z  Paryża). Nowr* pfebiomocnik 

rządu niemieckiego Majer przybędrte w niedzielę 
do Paryża.

W BERLINIE ZAWIESZONO 25 DZlENTłlKÓW.
Wiedeń, 24. srycznia. 

(Tcjef.) (Q) Wedle dumesiena z Berlina za
wieszono tam dotychczas 2S dzIennle-W niezawi- 
łych socyalistów oraz komunistycznych.

IZBA PRZY JĘŁA BEKLARACYE MILI ERANDA.
Kraków, 24. stycznia.

(PAT.) OR -dio z Paryża). W e czwartek po 
ode?ytanu -przez Mjliorartóa w labie deklatacyi 
mmisteryalnei, Izba przyjęła zasadnicze myśli dd- 
kłao-acyi. Pó interpelaćyi dep. Leona Daudeta w y
rażono -nowemu gabinetowi \vo urn zaufania 273 
-głosami przeciw 23

R4DZA NAD REPRESALIAMI WOBEC HO- 
LANDYI.

Wiedeń, 24. -stycznia. 
(Telef) (G) W  po-ietłziałeak na pcsiedwsnhr 

Rady Najwyższe! radzono w  Paryżu nad repre- 
saK-a-mi wobec Holandyi, ażeby ją zmusić do w y 
dania b. cesarza Wkheltna.

MAJRKA NIEMIECKA DALEJ SPADA W WAR.
SZ A WIE.

Warszaw*, 24.. styt-tfrla. 
iTe’ef.) (G) Gtótda notuje w dalszym daga 

spadek rowki nfem eadei. Dalszy' spadek jd Jest 
nieurkkm. ny wobac s-ricdizicwanego depływu tych 
marek z nowo c-izyskanych obszarów. Insty-bocye 
finansowe w  Poznaniu piaeą na r*®**' tylwo 140 
marek p-ałskich za 100 marek nicimreddch. IAcz? 
cię z tem że kurs obu marek się wyrówna.

KARTKA Z DZIEJÓW RFLACYI WALUTOWEJ.
Kraków, 24. stycznia. 

(Telef.) (G) .Jłusir. Kwry-er Krakowski" notuje 
następujące cte-kaws zjawisko dotyczące rtłacyi 
marki do korony. Oto bilet jazd* kolejowej * Kra
kowa dr. Warszawy koszenie 82 mrreł,. albr 160 
koron. Rów.Tt cześme jednak w  b urze sprzedaży 
bdertów marek się wcale nie przyjmuje trzeba- więc 
zapłacić 160 kor., acz&ćJwriók na bilecie wydruko
waną jist eona 82 nrk. Dalej podaje ..Kuryer" że 
stseye kolejowe w- Królestwie nie chcą wogóle 
koron przyjmować, Jodfcn z p dróżłij-ch potteju 
że w  Nadbrzeżu jrrży kasie ko-eww ej stoi żof- 
nlcn- z plikiem baefkuo-tów ma-rkowych, które wy- 
-nii-enia .pt.-trzebującym. a to w  ten sp>
tóto że liczy po 2 korony za marKe. Równoczesne 
twi-erdzi ów ż- n̂i>erz '-nterpr-cwani' o ten kurs. że 
na Innych stacyaoh liczą jeszcze dreżej.

o b ia d  na  c z e ^c  s a w in k o w a  i c z a j -
KOW5KIEOO.

Warszawę, 23. stycznia. 
(Telc-f.) (m). Na obiedzie wydanymi na cześć 

Sawhtkowa | Czajkowskiego przez sympatyka 
przyjaźni pOsko-r^ylskieJ V  edzr-gołd ir *  , obe
cny był t-kże  minister aprowizacyi Śliwiński'.

ARF^ZTOWANIE FRAWDOFODOBNEOO 
SPRAWCY MORDU NA GRUEATTLD7TE ’

Kraków, 24. stycznia.
(Tetef.) (Q) Sdkcy-a,. zwłok zómordowanwo 

wekrlai za Grimfelda wykazała, że zarrerdowany 
ón rosiał 4 kulami. Jedna kula trafiła gc w  lewą 
skroń i wyszła, górą czaszki, Jruęa trafiła w  le
wą piorś, trzecia w lewe ranię a czwarta musnę
ła policzek i opaliła twar teZe śla-Mw ua ubraniu 
Grflnfefda wynfka, że mnsła] on stoczyć wu fcę z 
bandyóataml. Obecnie wydało na jaw, że w dniu

Województwo lubelskie.
CK krcspotóer.oya własna „Gazety W ieczornej,

lublin, w styczniu.
Województwo- hłbejskte stanowi jedne .z nw- 

wa-aniejszycit prowincji Rziczypo^w ilej. Bo po
dobnie jak wschodnia Mał- .pojske, je®,t ono tym 
terenem, który mieści w  s-.bie centra wysokiej 
ku-Itnty narodowei, a równoczesn e styka Się na 
swych granicach wschodnich z kresami w całem 
tego słowa znaczeniu, to znaczy z tem teryto- 
ryirm, gdzto k-ułjtara palska s?f? -dnie z ktikarą 
wiższą -naredów innych. To szerezółr-e tnąc zenie 
Województwa, Uibe.-s3tiego podniósł w jednam ze 
swoich p-rzettfówień Naczelrik Państwa w czasie 
^wego ostatniego pnt,j-tn w ląrbłiuie.

To koleżeństwo kr-sowę Województwa Jtibei- 
skiego z \v'sc'io,ch:^ Mał-opctelca trwydainia się na 
każdym kroku pod wzgleaem kleowjtr. cjpołe- 
czefM wo ziemi lubelskiej odczu-wa małoprł^kic 
bhaferstwo-- kresowe daleko goręcej i1 sardęg y tejy 
ntż pewtte inne części Rzeczj-p^politak a m ało w 
Jttórem innem mieście pokkiem są L w ó« ł jeę 
ebrona otoczone taką prawdziwa aureolą 1 brat
nią n-1 ścią, ja1c w ' Litblltu-ł.

W ojewództwo lubelskie w  obecnym Danie o- 
bejnn je właściwą LiAelszczyjsnę^Podlaistó ,1 Cbebit 
szczyznę, 'iczy 19 porwiatów' -pclitycztjydh, nńa.-ii' 
Lubi-n, Siedlce, Zamość, Chełm i około 2 mflkmc 
miesizikanców.

Ozem była dla iFWski w czaeacli trciaku atomu 
chełmska, zbyteczne łosi przyjymiitoaA Do zie
mi chełmskiej możnaby w carej a e k i  jsastosować 
to. pcw tódzemie, że każda jej czystka 3la*»owi jak
by relikwię, bo jest zroszona krwią inęccenriluto .  
Ks. h-łbeb.ki Eamao, wkajpc NkKcrmua
PańŁ*wa w  katedrze hihełrkicś w dniu 11. tońC po- 
łożył na tę okołiczrsość szczególny naefc-k, za-pew - 
rśając go o wyij^óbo-w-anej męczeństwent wierno
ści tej D-rowincji dla Rzerzyoofipo)-teej.

Społeczetislwo W^ewódatwa hjbDs-kiego, ma
jąc szczęście zaliczać do swych szeregów lwdu»ść 
Chćłłcszczy zny, aż nadto pamięta o ‘tem wćjpói- 
men. nehfcjąiitczeftetwle, Zagrażaslącen. ouśóśub*. 

Chek.iszc^yżnie jak i w-Kc)nxlnlej Małcpotec. en 
strony -projektów „zjednoczenia dem Bstlnoo ro- 
syi^ktch"

Nic tylko wsatóJnoSć spraw 
nj ch mus- doprowadzić w  bardzo szybkim czasie 
do ścisłego zespolcnraf spofe^zeńDwa lubelskiego i 
wsclttónio-małopols-kiego. Be7<r,>ŚTTdnie sasiedr- 
rwo geograficzne i konieczność ciągłej styczność! 
życia adnńnistracyinego obu tych pr\.»wincyj m s 
Si .pociągtMĆ za sobą jak natżywfczg. wzaiemn*, 
wjunia-nę myśli pomięd^r Liihiiimam i Lwów -« 
na wszystkich p lach życia publicznego.

Prof. dr. Tadeusz łiłtarowicz 
szef biura ffrezyd. W ojcw. iubeh-k.

Wiadomości giełdowe.
K U R S A  a i E t o y  W A R S Z A W S K I E J .

Lwów, dni- 23 -.t*.- ,j!« 1930. 
Robią cATłkie (po 5001 1 T - -  f l6 -
Ruble da -iMt.e .'150 55 -  —
Ruble dcmekje mełe -  —
F.jnk! fr*ncu«lcie 11 45 ld-75 IV—
Fonty _lerliogi — —•—
IWi-y eiiiot. -30—
Doliry ksnedyjekte %
Le rumaiti.ie —*— —
t iry v ios'<ie —•— —*—
torom, tzwedlł it —

Marki t.iemicek'e — ,

K U K S A  G I C Ł D y  K R A K O W S K IE .:.
Robie (po 593)
Gal. Buli: kr id. uemsUi 
łydko Banko krajoweg -̂ 
PoTakie Tow. Handlowe 
GórWa
! “ > . „ E l

i01‘—  103-

0
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Z humorystykl aktualnej.- — - - -1-  - - >

Wśrócf pism i książek.
I wów , 24. styczn-a.

Na pólkach księgarskich p: jawiła się nowa 
książka dla szerokich mas ludności: „Sennik kró
lowej Saby". Kr-iążka ta, drukowana na w i  twor- 
nym, gazetom; m papierze, przyozdobiona jest 
pięknymi, form'stycznymi rysunkami znanych ar- 
tystów-malarzy (pokojowych i dekoracyjnych. — 
Przedrukujemy poniżej jedną stronę tego sernica, 
aby dać obraz wybitnej jego wartości:

Nożyce widzieć t— czytać najświeższe 'Wiado
mości w dziennikach.

Słyszeć o prwięte zerru poiicyi 'wowskiei — 
zostać obrabowanym w' pohionle na środku mia
sta.

. Osiągnąć koronę mebieską — dojechać szczę
śliwie tramwajem KiD do dworca.

W ygrać loe — upaść na bruku lwowskim i tyl
ko rękę złamać.

Karawan widnieć — nowie świństwa w m ę 
skim zakładzie pogrzebowym.

Z dyrektorem aprowizacyi n zmawiać — nie
bezpieczeństwo choroby żołądka.

Czekać na cnś dwa lata —  list polecony z 
Brarchowic do Lwowa w dnidze.

Ogłuchnąć — być na koncercie sj.nfoniczpym.
Połykać piguiki — czytać mowę premiera 

Skulskiego.
Gadać do obrazu — wnosić zażaleń a do dy- 

rekcyS tram w ajow ej.
Pieczone gokpbki — zostać pakietem na dwor

cu.
Jechać na KuJparków — znateźć pieniądze i 

odnieść na policyę.
Stać się mądrym jak Salomon- — rozemreć coś 

z formistycznei poetyk.
N datki -,v kołpaku — pan p rezyd en t m iasta  

,,n ip ro w ;zuje" m ow e powitalną.
Zostać mlnisireTt finansów —  imreav tabliez- 

ię  mnożenia do 10.
Gruszki na wierzbie — bat‘ko Petluru zawiera 

pokój w  Warszawie.
Dostać tVfu;u głodowego — utrzymywać się 

t  hemoraryum autorskiego
AJ-An-Gur.

A R O N I E Ą
Repertuar Teatru mrefshieg®.

. W  sob tę 24. stycznia o 3 popoł, „Madame 
SanvGenc“ komed. w  4 aktach W. Sardem, w nie
zmienionej obsadzie.

W jgpbotę. 24. stycznia o godz. 7 w. „Żydów
ka" opera HaIevy‘ego z pp. Kor lew icz-W ajdc- 
wą, Ign. Manuem i Niżankowskm.

—o—

Na srebrnym eHranie.

keperttu r Teatru wodewilowego.
(gmach- jL Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfume-yi Stolńskfego 
ul. Legionów L i . .  2030

Sobota 24 stycznia o godz. 7.30 wieczór: „W ę
glarze", operetka: „Tajemnice małżeńskie", ope
retka-; Balet; „W  noc karnawału", fansa. — O godz. 
10 wieczór reduta z tańcami.

Repertuar teairu lit.-arL „Czwórka**
„Casino de Paris“  ful. Rejran? 3).

T>rogram XIII. od piątku 23 stycznia codzien
nie o godz. 8-mej wiecz.

Gościnny występ! Romuald Gierasieńśki, ja
ko „Karawan arz‘. Paulina Noskowska — r :o- 
seniki liryczne, Anda Khschman, Marek Wind

Urządza je p. Zdzisław Korwin, medyum zaś
jest niejaka N uta G. Prócz zijawiisik fczywaktych, 
jak lew tacya tunioszenie się) przedmiotów, do
tyk ań ręką eteryczna, przynoszenia aportów 
(-przedmiotów./ z zewnątrz, — wydziela medyum 
z siebie rzekomo „teleplazmę* cia-to fludalme na 
zewnątrz. widzialne — w formie stałej — które
go dotykać się mogą uczestnicy seansu. Seanse 
pod kierownictwem p. Korwma odbywać s e bę- 

w sali Ją we Lwowie tylko przez kilka tygodni i to naj
wyżej dwa razy w tygodniu. Liczba uczestników 
jednego seansu tylko osiem osób. BI ższyoh szcze
gółów  udz:'3la z grzeczności pani iużynferow a 
Libańska — kansium „Wiiktorya" ul. Batorego 34. 
tak co dto. terminu seansów jak i w?-imków u- 
ęzestoctwa. Zwo'enn cy okl.uhyzniiu niewąrph-

hefm w  nowych numerach solowych. ,Sen S a lo -. wie zainteresują się tym c'eka-wie zapowiaja‘ą- 
ancwa P.>meranca“ . slketch w I akcie ■ Konrada j oyjn się cyklem seansów, ter .bardziej,'że próby 
Toma, grany w  teatrze „Czarny Kot“ w W a r-! dotąd we Lwowie urządzane przeważnie n e da- 
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Gic- ! wały żadnych dodatnich rezultatów. Jest w ęc 
rasieńskim w roi! tytułowej. Nadto biorą udzaf: godne:.n uwagi czy ty'm razem seanse będą udat ie. 
Marya Czajkowska, Anda Kitschmain, Michał Ha- j Wymikiem nie omieszkamy podzielić s ę  z Czy- 
Fcz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Mareik { telnikiami.
Windbtim. 19176 Ogólno państwowy zjazd lekarzy państwo.

BJety od 9—5 v* składzie nut G. Seyfarta (ul. wych odbył się w Warszawie. 1 Ichu alono statut i 
Akademicka 6), a od godz, 6 :e wieczorem przj Lpostanowit no przedstawić go do zatwierdzenia 
kasie teatnr. 2031 kompetentnej władzy. Wypowiedziano się za ener

gicznym dążeniem do zapewnienia semodzMno-

C z a r o £ z f ó l S n a  f u l a r k n .
Premiera w kinoteatrze „Kopernik*.

Lwów, 24. stycznia.
Hstnie.e legenda z średniowiecza o czarodz.ei- 

skifii grajku-fleciście, który dz.ęki swoi niezwy
kłej grze wywabiał myszy i szczury będące pla
gą miasta. Wiemy, jax posłuszne są węże i jaką 
v ładzę nad nimi ma muzyka.. Wyprężone, wsłu
chane w dźwięki jakoby zamierają.

Szczury rówtr.ież wrażliwe na. muzykę — ci
ężarów ane nią — idą za grajkiem, który p ro w a 
dzi je ku rzece i w  niej toną. Genialny autor „No
ry", Ibsen wprowadza w sztuce swej „Mały Ey- 
oil“  panią szczurów, postać alegoryczną. — Ib- 
sen z pewnością wziął jako l^zór tę postać śre- 
dr.iowięzna i stworzył małe arcydzieło.

Dramat wystawiony w  „Koperniku" \y 'de
rach lantazyi osnuty, odrębnością swego tematu, 
i ieknością poszczególnych scen odroitga od swy-
i./ych szablonowych historyi i tern właśnie chwy
ta za serce.

Cień spływa z ekranu i Ukazują się mitry
śred-i owdecznego miasta. Na pogodne n ebo wie
czorne wypłynął księżyc i oświetla właśnie stra

Komitet Obrany NarOuOwej urządza w medz e- 
lę 1 lutego br. utoczystrść z powodu zajęcia przez 
wojska polski a terytoryów tia zachodnich rubie
żach Rzeczyposp., w  szczegójnościi brzegu pol
skiego morza. Szczegóły obchodu będą podane je
szcze do wiadomości.

Raut prasy. Na wczorajszem posiedzeniu Ko
rni .et u pań u p. prezydertowej Neumannov/ej skla 
dały sprawozdanie panie, zajmujące się bufetem. 
Z przygotowań tych można nabrać pewności, że 
bęozje on nie tylko obficie zaopatrzony; alt i certy 
będą tam niższe, aniżeh w cukierniach i restama- 
cyaeh. Porz^tdki tańców 'wyjdą z rąk artystów-ma 
ląrzy i ich uczniów, będą więc mi ą pamiątką'dia 
uczestniczek tei zabawy, która po 6-Ietniej przer
wie wznowi dawne tradycye wieczorów prasy i 
po tak długim czasie znowu zasili fundusze wdów 
i sierot po dziennikarzach' polskich. Zaproszenia! na 
raut prasy, b e z  okazania których karty wstępu 
bezwarunkowo nie będą wydatwaire, wysyłane są, 
jak już donos liśmy, jedynie za poprzednicm zgło
szeniem adresu w  sekretaryaae Kasytna i Kola 
lUer.-art., a po zatwierdzaniu przez kómfcyę za 
proszettiowa. Ci więc, którzy chcą wziąć udzb-ł w  
tym wieczorze, raczą podać swoje adresy jak naj
rychlej.

Ruch spirytystyczny w© Lwowie. Czytelni
ków naszych z  pewnością zaanteTesuje wiado
mość, że w o* eście naszem zostanie urządzony 
szereg seansów spirytystycznych przy pomocy 
fenomenalnego — jak nas zapewniają^- medyum.

żnika' na wieży. Zdawało by się napozór, że o 
gólny spokój w mieście. Tymczasem odsłaniają s ę 
wnętrza domów, gdzie łeżą uśpieni. 7e snu budzi 
ich szmer dziwny. Myszy i szczuty wyłażą ze 
swych kryjówek i gryzą i niszczą i. łażą p0 po
ścieli i nudzą mieszkańców i przepełniają ich lę
kiem (Panie, widząc te' istoty małe tir .filmie — 
drżą). Rajcy miasta z burmistrzem na czele (po
stanawiają coś złemu zaradzić i zwołują posiedze
nie. W  tym samym czasie przed bramami mii.sta 
zjawia się jakiś włóczęga. Skrzypce i fujarkę ma 
ze sobą. Straż nie chce 20 wpuścić, mimo, że có
reczka burmistria prosi go o  to. Idzie więc włó
częga do karczmy, gdzie siedzi kat i jego pełno

ści państwowej służby zdrowia.
Połączenie powietrzne Warszawa— 1 oruń. —

„Przegląd W ieczorny" donosi: Dz i  o godz. 11-tej 
rano odleciał do Tnruniu olbrzymi (aeroplan, nale
żący do Tow. Żeglugi Powietrznej, zabierając z 
sobą 9 pasażerów wojskowych i pocztę z gazeta
mi warszawskimi. Aeroplan ma być z ps '-'Totem
0 5 pepołudn u.

I Karol pjsz© pamiętniki. „Wiener Kurier" po
daje ni potwierdzoną zresztą wiadomo^Ł, że ex- 
oes-rz K r: 1 pisze podobno pamiętniki. Mają one 
być opjb.ikowane na Wielkanoc w różnych p - 
snrach amerykańskich. Pierwsza część owych pa- 
Tnlębdków podaje treść dokumentów, które mają 
wykazać, iż Karol był przeciw wojnie. Część dru
ga zawiera liśty Sykstusa, w ktÓTych, jak w ado- 
mo, starał się o zerwanie przjpnierza z Niemcami
1 o zbliżenie d i  Francyi.

Cło na ryby. Wedle doniesień dzienników cło
na ryby zostało zniesione do 4. marca br.

(x) Znou u znaleziony nabój. Do szpitala (pow
szechnego w  Lwowie przywieziono wczoraj z 
Żyrawki, powiat Lwów, 13-letnisgo Jana Burnata. 
Chłopiec przedwczoraj bawił się znale::onym w 
■polu odłamkiem granatu. Podczas tego nastąpił 
wybuch, a chłopiec został ciężko raniony w obie
nogi.

(x) Zabłąkana kula karabinowa Wczoraj koło 
dwcrca czermow wkiego 124atnia Stanisława 
Derkacz, w chwali, gdy szła po sól do Braci Al
bertów, zesłała ugodzoną "ou ą karabinową, po-
f r i m t  ifc  .....   l im  i  IM 11 Tkwi—  im 1* w*
Tże nadskakuje .piękne; burmistrzance. — I leci na 
ipesiedzen e do ratusza i objawia wśród wszyst
kich przerażonemu ojcu jakto grajek rzucił czary 
na jego córkę. Ale przemyślni rajcy praedewszy- 
skiem chcą uwolnienia od plagi. Grajek wywabia 
wszystkie szczury — jednak zami. st przytrzecw>
nej nagrody------------

O! Ale strasznie 1 mści się grajek.
Bo jeco muzyka i ludzi **>rywa, oszałairla 

Wywabia więc włóczęga gn, wszy-tki“
dz eci z miasta i prowadzi je w  n!edostęprc górjr: 
gdzie wraz z nimi przepada

Groza poryw: • yszystkie matki, pairzące z 
tkliwą litość ą na te maleństwa f idące za gTajkiem 

cnik. Włóczęga zaczyna grać a zewsząd nadciąga- j w  śmierć. Dużo strachu budzą również hmary
ią myszy. ObecCi wi&zą to i śpieszą do burmistrza całe szczurów i myizy, ciągnące ze grajkiem uf:
% radosną wiadomością, że zjawiła się wreszcie ćami miasta.
p  moc. Wołają włczęgę. obiecują 100 dukatów w 
zlocie, jeśli uwolni miasto c*d plagi. Jakaż radość 
dla biednjgp Rrajka! Wychodzi wo pole i spotyka 
starszą córkę bum istrza-, jaśniejąc? pięknością. 

Spotkał* się i  ----------- zawiązała się rozmowa. Spy
tacie jat się skończyło? Jak zwykle kończy się 
między młodymi, którzy się wzajem sobie szale
nie podobają. A gr-jek gra, a gra jego op jruje dzie
wczynę serce jej z Piersi wyrywa. Dziewczyna 
poszła za n5m bez wolnie.
• Podpatrzy! ich }edi.n z rajców. Który daium-

Żnakomita Salmonowa i słynn!ejszy jeszcze 
Paweł Wefcener, któ“y  kreował w swoim czasie 
tał: przepysznie łMayrinkowskiego „Golema", 
graja główne role. Cudowne wprost są zdjęcia, 
oddi-iące wiern e typ średniowiecznego miasta. 
Narzędzia tortur widnieją w  nich, jako hańba stu
lecia

.Muzyka, jak zwykle ilustrowała wspaniale o- 
brazy. Nora,
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chodzącą z kirabtno legionłstW. oe'nistcei Niźbę
ua-torach kolejowych. B^dną dziewczynę odlwic- 
piono do szpitala powszechnego.

(>—) Siarczysty woźnica. Kacper Gródecki, go
spodarz z  Gan czar na ul. Czarneckiego najechał 
wczoraj na wóz tramwajowy, wyrządzając przez 
to miejskiej kolej e.ekiryczuej znaczniejszą szkoc»ę.

(—) Zamach samobójczy. W  szynku Chairadha 
w Rynku 1. 12, w czra j wieczorem w zamiarze 
samobójczyni MsjJpWał odebrać sobie życie przez 
Poderżnięcie gardźa brzytwą kelner Józef Cie- 
rzewskt, liczący 31 lat. Powodem desperaokego 
kroku są nieporozumienia famiflijne. P  gotowie 
ratunkowe ,po udzieleniu pierwszej pomocy despe
ratowi odwiozło go w sianie groźnym do szpital:* 
■owszechnego.

(—) „Zguba". Izaak Salzbcrg, byty właściciel 
dóbr, „zgubił" w sklepie Sary R:'Ppaport przy ul. 
Kochanowskiego 1. 1 1  portfel z 50.684 kor. W  port- 
fe.u był też kwrt depozytowy Banku powszeclr- 
rego dla handh' i przemysłu na 300.DÓ0 kor. oraz 
inne dkumenty, przedstawiające wartość 43.000 k.

(-■). Ognłe. W  realrościach przy' ul. Podwale I. 
o i Serbska 1. 2 powstały wczoraj ognie kominowe, 
które ugasiła straż pożarna. —  Wczoraj popołu
dnie: również wybuchł ogień w  zamkniętym skle
pie korzennym Ewy Rusźkal, przy ul. K rdeakit - 
go f. 5. Od kuchenki gazowej ^płonął stolik. Domo
wnicy i sasiedzi spostrzegłszy wczas ogicń ugasili.

( ) Różne kradzieże. Na sżkodę Stefana ffrah- 
kow skęgo,' właściciela resta-uracyi w  Kole literac
ki cm skraoziono wczoraj z kuchni i7 łyżek wa*« 
tóśef 1000 koron., papiencśnicę srubraą wartości 
2^00 korom i 50 kłz. cukru. — Z zamkniętego mie
szkania Maks* Sclileifcra pr/.y ul. Czackiego 1. 3 
skradziono garderobę wartości 2700 -kor. — Do 
mieszkania Bernarda Lrwaka -przy tri. Rzezmckicj 
U d  stał się wczoraj za pomocą wytrycha łab 
dobranego klucza złodziej, który z  biurka skradł 
1000 koron. — Po w ybd u  szyby w  oknie dostali 
się dotychczas niewyśledzeni złodzieje d j sklepu 
Adama SeraFina przy ul. Gipsrwej 1, 17. Zt skle
pu nic nie wzięli, natomiast z przyległe©:- mieszka
nia Zabrali większa ilość biżuteryi i 100 ruibS. — 
Rzeczy wartości 30.000 kor. przepadły Rc-zalii 
Sfalit. Sęalltcwa rzeczy swe, jako ewakuowana, 
wracając do kraju przed 2 miesiącami, nadała we 
Wiedniu. Dotychczas na kolei mimo energ czncgo 
poszukiwania rzeczy tych nie odszukana
KOMUNIKATY.

Program powszechnych wykładów uniwersy
tecki | politechnicznych. 25. stycznia prot. W ey- 
berg: Z dziejów ostatn ej doby szkolnictwa pol
skiego. — Muzettm Przerrryp.łowe g. 5-ta. 26. sty
cznia prof. Miłkowslki: Praca górnika i jego wal
ka ż żywiołami — Politc-chnaka. Sala XH., g. 7. 
27. stycznia prof. Weigel: Jak należałoby sporzą
dzić mepę Polski. — Tamże g. 7. 28 stycznii prof. 
Wojciechowski: Pojęcie miłćści tj dawnych poe-

Ka srebrny <n ekranie.

ifiiakoekaAsza Sana 
Kaharadty.

Część dri-ga „Faworyty Maharadży** z Gimnar 
Tolnaesem w głównej ro.i. Wytwórnia „NordFk".

Teatr św?«t>ny „Apoflo** | kino „Lew**.
Lwów, 24. stycznia.

Przecudny romans Mańairadży rozwiał się 
w chwib, gdy na progu indy Jskiego pałacu, mło
da Angielka utuliła swoja boleść i żal w ranyo- 
nach ukochanego. I n, -nęło wiele czasu, odkąd 
ostatnie zachwycone spojrzenie pożegnało Gul 
2- Europejkę i Maharadżę — Tóknesa- Nie inłuo 
młode serduszko, w chwili marzeń sennych o ta
kiej nrtośei, jak terr romans nieba indT'sk ego, 
chc;ało snuć dalej czarowną blijkę i odnaleźć dal
szy ciąg prześltcznsj P-eśn, o kochaniu... Więc 
nadszedł dzień, co złota n!cra Rooit minioną chwi
lę z dzis ejszef i powołał zmów* do życia młodego 
Maharadżę i jego iftdjuóodiańs zą.

Niechaj znowu m arzenie łeczow e obejmie w 
roc'adotiie myśl zszarzałą codzienną w alką o 
chle-b powszedni. OdT cućmy Od siebie na d rw i 
kilka nieodstępną kum-ł-ttos&ą i pozwólmy do-

tow poteVc». — UL Długetsn 8. Sała rM kąt ff< 
7-ma. 29. stycznia proł. E. Bafende: Ateny, nabytki 
(z obrazami świetlnymi). — Umwersybet. sala 
XIV., g. 7-ma. 1. lutego dyr. to. Szaraki: O poli
tyce bankowej. —  Muznum Przemysłowe, g. 5.

Wkełkl raut taneczi»vt jjołącrrmy z kotylionem 
cukierkowym, *x>d protektoratem) szefa sztabu D. 
O. G., odbędzie się 24 hm. w sali Domu Narodne- 
go, ul. Rtitowskiegp 22. Czysty dochód pazezna- 
czono na wdowy i. s*ieroty j»p poległych obrwicach 
Lwowa. Wstęp za zapro&zemama, wydawanetri w 
kancelaryj komp. sztabowej D. O. G., ul. Kurko
wa 12.

Wielki wieczór taneczny, paprzodaóny częścią 
muzykalno-wokainą, cdbędzie się 24 bm. w saiach 
kasyna wojskowego, ud. Fredry 1, »d  protektora
tem p. prezyderta Tomasza BśenlawsJciego. Strój 
wizytowy. Muzyka woikową. Bilety wstępu za 
okazać'cm zaproszenia 30 karem cd osoby bUet 
fatwlijny dla 3 osób 70 koron. Bufet obficie zaopa
trzony we własnym zarządzie. Poc ŁąteK o 8JO w.

W ktr Ijnn 'W <t>nasicOwyn wieczorze, który 
Odbędzie się 7 hnego staraniem Kasyna i Kola lit. 
arł„ a Więc daje zupchią gwarancję doborowego 
towarzystwa, opowiedziało swój udział już kitka 
grup kostyimowroh, a wśród nich liczne wesele 
krakowskie. O wpisanie.na Sistę uczestników ttgn 
zajjnującego w cczoru zgiaszuć się należy w *c- 
kretaryade Kasyna i Koła flter. art (od 4 do 8 w.) 
Bilety Imienne wydawać będzie sckretaryat dopie
ro po uchwale knmiisyi. zajmującej się nrządzen em 
tej zabawy.

Moniuszkowski pormek muzyczny. 25 bm. o
g. lt rrzedtioł. odbędzie się w sal! drukarzy przy 
uh Piekarskiej 18. staraniem Unfv/;rsj/tetu Ludo
wego odeżyt o Moniuszce z ilustracyą muzyczną. 
Prełekcyę wygłos’ p. Edmtmd Walter, pieśni i 
arye operowe odśpiewają art. cyp. p. 5t. .Maryn t- 
wiczówna i p. R. Mossoczy: akomp. będzie o. Z.
Frankowska. Bilet wstępu 5 kor., dla członków 
Uniwersytetu ludowego wolny.

Odczyt dla „Matek chrześcijańskich** odbę
dzie 'Się 26 bm. c* 4 papoł. w sali S^dalicjd Ma- 
ryańmkich, ul Rutowtsłriego 1. 10.

Nadzwyczajne Walne zgrmnadzerft Tow. Bj- 
blłmeki słuchaczów prawa we Lwowie odbędzie 
sie 27 bm. o g. 6 wiccz. w safi Czytelni akademi
ckiej, ul. Łoziósiriego 7.

T#"*njp»two Brjhr 1 ; Fomzey b łrh . Wszech.
lwowskie] arządr.a dni* SE>. lun .Podwieczorek“ w ki
wi ra: R-naiesaińce o |»A. 5 -J  i P. T. Pu
bliczność o łaskawy wsp-'łetxia). 19567
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Jak tańczy Warszawa?
Warszawa, w styczmu. 

Nazw ćmo nas Paryżem pćlńocy, a nazwa tata, 
nakłada poważne -'bowiąjki: mirimy dotrzymy
wać króiku paryżankom w modzie i wszelkich a- 
ktuitlnościach. Tańczą cbccnic w- Paryżu na zabój, 
mmmmm I  ...........   n i nM— wmimiewIwiiiiar
brotlrwęj i łaskawej witóżce-czapodziejce zapro
w ad zić pajt; w kra-pe v eczncgo słońca i nigd'.; 
jjśe. więdnących kwiaitów. Oto przed ,1. mi dobra 
znajoma, młoda ang. ehkai dziewczyna, co wśróa 
siuiruu sfreórzi stych fal, r*a plaży Schevemngen 
oddała setce indyjskiemu fcs ędu. Smukła jej po
stać zdobi strój królowej, .cudne purły i świetne 
brylanty, mienią się na b l:l^  szade a oczy i^yrzą- 
ce szczęściem n^d - emsk ejn, gasza bfeski dro- 
gioh kamień’.,, indyjska królowa, to najbogatsza 
ze śmieirtcłiti';cze3t, bo owócz skrzyń pełnych zło
ta, posialda miłość iiajpiekniepszego z ksążąt.

Dlaczego lud, który w.dzi miłość swojego 
władcy, burzy się przeciwko białej cudzoziemce 
i niechoe uznać jej króbwą'2 Dlaczego młodą Ma- 
harinŁ op-ata Szeć intryg i złosjci?

Dlatego, że szczęście ludzkie jest jak Jekke 
jak puch białego kwiecia, co rozwiewa się pod 
tchnieniem ust gorących...

— A gdy zbudzi cię w nocy słorfk śpiew 
słowika, ne płacz o ukochana, że mnie nie ma 
obrk cełbie. Ody białe mogirolia otuli cię zapa
chem, pamiętaj .iak witlką jest mo!a njiłość.H 

Tak pisał Maharadża da ukochanej, gdy by
ła od niego daleko A notem, gdy znowu los po
łączył Ich na jedną krótką chwlę szczęścia, w 
odblasku różowego poranku zrywał owe białe 
-kwlsry magnolii- i jako przypomnienie ostatpego 
Poccłcnku sltładał u stóp śpiącej swej kocha nkh

icflrtrotują zaw zięcie, msał ogarnął F*a>i>żMl J »
punkcie w ńcńw  m urzyńskich Jazz -b ai^fó w **  z
bębnami, trąbami, dzwonkami r>iszczaHastó. A 
więc 2 nu nasz frtmt przeniesiono ten nzwy ®eał, 
który zmalał u nas do małego „szalika", a lUHnięv 
ność zastąpiła ionwencycinakia moda, Przeważnie 
na balach prywaitnycli, doibr-oczyitnych lub klubo
wych rańcay się po da w nami kicmtrtdanse, iwadce 
hib polki: od c/ąsu do czawi jednak jaHś trtoder- 
rdstjiczRiei uspjigjjpony, grajek 'zacznie uu-trrya w 
’ ynpic valsc-leme. Staje wówTTas, d o  'tpciu itdna 
h:b kilka par (ot. c«>nyc!i galary a widzów). Mórc 
z g'-.tbową powagą wyczywiają fox-»oU>we itas. 
wt.d<<rv reguł jakiogoś podręczrafca, co jednak w 
niczcm nie prz^^ponnna namiętnego Goca pa.n - 
skicit „dancing“dw“ . Podczas kiedy paryżanł;* 
.śmie s:ę, tarcząc, we sattłczm .DWtsta, warsza- 
w :anka podskakuje sztywno z .prostą szmeznośck;. 
I€e jest jednak tamec ten, pozbawiony sw<isr.e«« 
ftózifiki', jak ws.zysakie paryskie wytwory ny^dN. 
przerobione nu niedłę warszawską. Sum diarrkttr 
tańca, jak i jego , » « ,  en sctneT s* u nas aapełnut 
•odmienne: przywykliśmy jeszcze tańczyć tylko 0- 
freyałnie na balach i wieczorkach tańcujących; me 
m any jeszcze tej Jawości tańczenia w biegu, jak 
Flaryżanka. która p  między kwieniem tajne-" 
lusza w Galerie Laiayette a pary ■ rękawiczek 
w Rrin-entps woada na irerbistę popołudniową do 
C "fe Rootwel lub urnę* Grand aflbo Petit Teddy, 
aby , atańczyć killika fox-tratów' lub one~s4ej>'ó\v.

Jed yn ie popołudniowe tań ce w sali Mdlktowc) 
Drsitolu madą tTochę charakteru  pai. yókiego, cizię- 
•k: .silnię reprezentow anej k: alicyś, w  ogonach fran- 
ctisSoch, w bł^ktch, a głów nie am erykańskich ofi
cerów. Sposób ciiierania s'ę riatszydi pań jest też 
ziipe(R'e odm ienny; Fran cu zk a n a pcpołudniowy} 
fo x -tro t-te ą  p rzyd ,od zi W zw yk łym  kostyurnłe 
łroften r łub też w nflem ej ro b y w r r te a i i ; dopięło  
na tań ce poobirdnió, któro trw ają od 9 do 11 we 
wsź^y.stlkflch cieganckiclł b.otelach, zSawfec s*ę P » r y -  
żanka w  sukni iwłecżorowei, t> j. dekcttowaiieil z 
przodu, z  tyłu  i z-boku d o  sam eg o  oai^a, a  czasem  
i trochę poniżej pasa. Suknie te p rze ważnie b ar
dzo krótkie, są ca łe  że złotej i rrefcm ej lam y, ktił 
złotego i kok>rowcg,e. tiulu. P ró b o w an o  nieśmiało 
tej m ody i 11 *tós: kilka takich »rkw ń rab łysfo , jak  
gwiazdy w. noc Sylwestrową i zaraz  zagasły 
w raz  z ograniczeniem  św iatła etlekiryczoego. P o d  
w pływ em  te© ? rozporządzeii'a lasrte suknie p rze 
sta ły  bfa-ęzezeć, pociem niały gw aftcw nńe: zam fe- 
flialąc zlotij lamę na tiul cz a rn y  lub g ran atow y , 
p rzetyk an y  gtizie.niegJiz^e złotą  lub sieb n ią  nitką, 
jakgdyby resztkam i d ogasającego  św iatła, O gri'- 
n'czenie co  do godzin zab aw y, zrób* z ra s  pnwj 
dziwę P aryżan k i poDnocy, gdyż z /Tłusto, .ne będaia* 
m y  tań czy ć tyłko na popcłudm ow ych )ox-.trot-tea. 
Niema w ięc tęgo źtego, cob y na dobre nie w rsz io .

_______________     8 t T .7 _ .

I przyszedł’ talk. zły powiew co zerwał listW 
białej magrtolń i strącił szczęście królowej w 
proch...

— Gul, pa takiej cudnej chwil; szczęścia, mo
głaś mnie tak akrom e zdradzić?

B’ed:rjs, drżąca królowa, wir nmgta S'C w j- 
£łómaczj'ć, WflK cr właśnie t boiała miłości swego 
ludu. A gdy Maharadża zrozirmnał, było już za- 
póżoo, bo augicldka dziewczyn::, którą ni t reć 
indyjsLero księcii ubzypiła władczynią, spała 
sneini cichytti'pioi cemam tej samej białej ma- 
gnio ii, która znała urocz? g<xJz:uy jej szczęścia...

Lecz w Indyach znsaijdufa się też cudotwńi* 
których błogaslawiouw m d«mictn sam Budda da? 
mcc czynu 1 tató właanśe...

f atrzyińaj <<dę marzenie- catfoc, ule rwij słe 
właśnie chwifi, bo oto noidchcćz: .koniec o- 

pów'eścj i z przed oczu znika Maharadża łndyjski 
i senira jegci królowa.

- Ghoć gabłymą światła elektryczne, choć ży
cie codzienne obeinfe zpowiu swoją szarą prz< - 
dzą, w ipatntóii1 uozóstaiiis na długo wynioK-iy 
Tókrąes-Małtarad3a, który talk kochać ootrafi. A 
gdy prześliczna muzyka doda czaru m łośc? k 
ciat, jakieś usta domyśk*. na dirżących tmiuji 
mzwiewnej tnóiódyi, nucą pytanie, czy też kie
dyś praw-dziwy loinaes zakocłiany jak ten in
dyjski Maharadża, nie rznea-t w różowy pora a aj/ 
b ifych kwiatów magnołi!, do M |  ukodjanc;...
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Ehoiiamiśta.
Krcnika „Ekooo.nSsty**.

(Sp.) Odbudowa Kralu. Opuścił jrasę zeszyt 
Nr. 9 -12 miesięcznika „Odbuóowa kiraju“ za czas 
cd wrrześnia eto gnu ani a z. r. W' czgści artykułowej 
zawiera on rozprawki następu.ące: Leon Wl. Bi fi
gę! iisen: Państwo Polskie wobec zagadnień poli
tyki ekonomicznej, Edward Strasburger: Skarbo
we wydatki wojenne, Jerzy Kurnatowski: Rewo
lucja .rosyjska, Leon Pączewski: Handel zatgrami- 
z m f  *w Poisce Zjednoczonej, F. Wójcicki: Przy
syła nasza nolityfca handlowa. Na przegląd gospo
darczy miesięcznika składają s ę  drobniejsze ar
tykuły, omawiające zagadnienia bieżące. Wre

szcie dział sprawozdawczy oraz uwteryały i ko
munikaty- Polskiego Towarzystwa Wschodniego
zamykają bogaty pod względem t-eśd zeszyt 
„Odbudowy kraju \

(Sp.) WarunkT eksportu drzewa % Polski J° 
Włoch, .przem ysł i handel' zwraca uwagę sfer 
interesowanych na to czyśtne wannk; ksportu 
dirzewa do Wioch. Ceny drzewa we Włoszech są 
bardz<j^wysokie (300 lirów za mr ‘jodły białej — 
abes — w deskach frantko Medyoła.n); transport 
umożliwiają włoskie pociągi amunicyjne, wraca
jące z Polski. Na rynki# włoikim pożądare są: 

Jodła biała (aibes) w deskach od 4 i pół m. dl. 
i wyżej, sosna polska (Kipperj w  deskach od 4 i 
pół m. fll. i wyżej, .piłowanych do czystego kantu. 
ćąt> (najbardziej posjukiwanj gatunek „MiUde li- 
de“  odpowiadający isłoweńskoiou) w  sztukach, 
piłowanych z niemiecka. Podkłady dębowe, kole
jowe, normalne Po 2.60 m. i 1.80 do 2 m. dł. (w  sto

sunku 25 7t o c .\  deski skrzynkowe na wno-zchy 
.po 16 m/m gT., boki po 9 m/nu, deszczaiłki dębowe 
do podłóg.

Pofska sosna, mało we Włoszech liszcze zna
na, przez techników wiosik;ah uznana jednak za 
doskonały irateryał cits eiski i stolarski, może w 
zupełności wyrugować z rynku włoskiego bardzo 
dr gą amerykańską pitchpine.

Wiadomość ta jest wobec uchwały sejmowej 
z 20. bm., oświadczającej się za popieranym eks- 
oortu drzewa dla poprawy bilansu handlowego.

BIoszM hmmta jj&lm taunlasi m i m o p^lecn druKarnia
JA E G E R A  L Tl SflM l31

S C E I ] V K . A  
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L I T j a i r L A C I Ł O  -  S A T Y R Y C Z T  A  
P A S A Ż  M l h O L A S C H A

Od 24 bm. Początek o godz. 8-mcj, koniec o 10-fej.
-  PO P R Z E D S T A W IE N IU  K A B A R E T
& Wstęp aa przedstawienie 20 K, aa Kabaret 10 K. I I

PCSAO YtPR ACS

i ■

Poszukuje się na iychn l<.»t zdolnego instruktora z za* 
kresa matematyki i fizyki (mettryał kl. VI i VII. gimn.).
Zgłoszenia w Adm. „Gaz- Wiecz.* pod .Praca*. 19S5();           1

■ ł O N C S I N  N A F T O W V |

D U  ŃORD
u l*  K r ^ s  c k l  h  h  1 8  a

Doszukuje pod korzystnymi warunkami 
kilku zdolnych stenograf.stek piszących 
bardzo biegle na maszynie — Zgłoszenia 

między 9— 12 i 3— 5. 19563
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MAŁŻEŃSTWA
K r Waler 33 la . wyższy urzędnik, poślubi poiażną pan ę 

łub wdowę. Zgł szenia <ło Administraeyi .G az. Wie
czornej* pod „T*yorzyń»ki*, okazicielowi kwitu Nr.
73S3._____________________________________________ 19549

|  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZA Ml AM A *

St. ra t apiery, akta, kupuje Fabryka Papieru Fa na'
Bliższa w iadom ość: Sekler, Krasickich 3. 19.571-------------------------------------------------------------------------------------------------^  2  m

D o  s p r z e d a n i a  y  S
i- wan Derski większy i dywanik ręcznej roboty, 

nadzwyczaj efektowny,
JAROSZEWSKI, Handel starożytności, Lwów.

ul. Romanowicza 9. 19518

ROZMAITA

KAŻDY TAliACZ MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻB TUTKI I BIBUŁal CTURRBTOWE

\U

i

3 -u 5

I I SOLALI
SA NAJLEPSZE.

A, M. KIERSK11 Sp.
Emmrt & ex’isrł to war £ w
2e ainych 1 sta^wyrh, t a* 
rzędzir artęku ów technlcz. 

I anszya
L w ó w ,  Biuro ul. Z imorowir za 15 

Migazyn ul, Koperir a 4
podaje mniejszem do w i a d o m o ś c i ,  że 

z dniem 15. b. m.
obleli 8 zasrał. zastępstwo 
i wyłączną sprzedaż św.a- 
tswel s lawy aparatów do 

Sadzenia osa a marki

MIN1MAX
M IN IM A X  jest aparałem ręcznym, niezbędnym, 

niezawodnym do gaszenia ognii w zaredku, potrzeb
nym w każdym zakładce przemysłowym, lokalu pu
blicznym i domu mijłizkalnym. Łatwy do użyc a dla 
każdego laika. Minimaxem ugaszono dotychczas 51.000 
pożarów, w 110 wypadkach uratowano życie ludzkie.

Obecnie l,5Q0.o00 aparatów w użyciu.
Minimax ręczny, chemiczny aparat do gaszenia 

ognia działa pew ie i rezależnie od braku wody.
W y ja śn ie ń  uotnycb i p isem n . u d ziela  

Biuro firm y j f T z y  u l. Z lm o ro w icza  15 — 
lu b  m agazyn u l. K op ern iK a  1. Ą. 19552

SEw u s i-o3 «
33*5S.a.

Nakładem .Spdlki ■kcyjnej wydawmczN*.
Uralaem Spółki wakarckmi ..PrpaaT w. M a b  4

Redauor MWT Dr. ROGER BATTA05A 
elf iw I—  r JBR2Y KONAR a lt


